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WIELKOPOLSKI
POSIEDZENIE SEJMU PRL

Długofalowy program rozwoju
gospodarki żywnościowej

Wczoraj o 9 Marszałek Sejmu Stanisław Gucwa ot- 
rzyl posiedzenie Izby Wśród posłów — I sekretarz KC 

vzpR Edward Gierek Miejsca w ławach Rady Państwa za- 
idi jej członki, wie z przewodniczącym Henrykiem Jabłoń­
skim. ławach riądowjch — członkowie Rady Ministrów 
: premierem Piotrem Jaroszewiczem. Galerię szczelnie wy- 
pehiPa publiczność. Na wstępie obrad uzupełniono porządek 
dzienny posiedzenia o punkt, dotyczący zmian w składzie 
Bady Ministrów.

dalszego wzrostu płac real­
nych oraz postępu w warun­
kach życia i pracy ludności 
wiejskiej. Ponadto szybki roz­
wój gospodarki żywnościowej, 
która już obecnie stanowi waż 
ką dziedzinę naszej ekonomi­
ki, jest jednym z nieodzow-

W niedzielę tg'ewh)jny „Bank Miast”

Śrem gotowy
do współzawodnictwa

z Międzyrzeczem

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego Izba podję­
ła uchwałę w sprawie obsadzę 

mandatów poselskich w 
nkreau wyborczym w Ząbko- 
Sch Śląskich i w Gdańsku. 
Mandaty oosłów na Sejm PRL 
lokali: Ryszard Najśznerski 
IP2PR) — inżynier górnik, 
kierownik robót górniczych w 
dualni Nowa Ruda oraz Zyg­
munt Raczkowski (PZPR) — 
stolarz, pracownik Gdańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go, Posłowie Ryszard Naiszner 
;i-i i Zygmunt Raczkowski zło 
żyli ślubowanie poselskie.

Nasiennie głos zabrał pre­
mier Piotr Jaroszewicz, który 
przedstawił plan działań rzą­
du dla wcielania w życie pro- 
gamu XV Plenum KC PZPR. 
Plenum to, jak wiadomo, za­
leciło rządowi ooracowanie w 
dziedzinie gospodarki żywnoś­
ciowej swego długofalowego 
programu oraz przygotowanie 
ra>ożeń planu na lata 1^76—- 
80 i wniesienie ich pod obra­
dy Seimu.

Omówienie wystąpienia 
premiera Piotra Jaroszewi­
cza w Sejmie — zamiesz­
czamy na str. 2.

Następnie pos. Józef Pińko- 
wski — w imieniu Klubu Po­
selskiego PZPR oraz z upoważ 
nienia Klubu Poselskiego ZSL 
— omówił projekt uchwały 
Sejmu „O dalszą poprawę wy 
żywienia narodu i rozwój rol­
nictwa”. Intencją tego doku­
mentu — wniesionego pod ob­
rady Izb z inicjatywy 15 człon 
ków prezydiów klubów posel­
skich PZPR i ZSL — jest na­
danie programowi rozwoju 
gospodarki żywnościowej wy­
tyczonemu przez XV Plenum 
KC PZPR i popartemu przez 
VII Plenum NK ZSL charak­
teru programu ogólnonarodo­
wego i państwowego.

Józef Pińkowski podkreślił 
na wstępie, że program rozwo 
ju gospodarki żywnościowej 
jest pełnym potwierdzeniem 
konsekwentnej realizacji uch­
wał VI Zjazdu partii, których 
głównym założeniem jest dą­
żenie do zapewnienia stałego 
wzrostu-poziomu życiowego lu 
dzi i szybkiego rozwoju eko­
nomicznego kraju.

Społeczne cele programu wy 
rażaja się bowiem dążeniem 
do zabezpieczenia przyszłości 
narodu, zapewnienia korzyst­
nych warunków racjonalnego 
odżywiana się, a także tworze 
nia materialnych podstaw dla

nych warunków dalszego dy­
namicznego rozwoju kraju. Uw 
zględniane są przy tym żarów 
no warunki wewnętrzne kraju 
— rosnące zapotrzebowanie na 
żywność oraz na surowce rol­
nicze — jak i czynniki zewnę 
trzne, a więc przewidywany 
rozwój sytuacji żywnościowej 
w świecie. W warunkach zaos 
trzających się problemów wy­
żywienia ludności na wielu ob

szarach rozwój gospodarki 
żywnościowej kraju, jak stwier 
dził mówca — nabiera szcze­
gólnego znaczenia.

Wskazując'na rozległy i kon 
kretny plan działań, jakie bę­
dą podejmowane przez rząd 
dla zapewnienia sprawnej rea 
lizacji programu wyżywienia 
narodu J. Pińkowski zwrócił 
uwagę, że niewątpliwie naj­
większe zadania są stawiane 
przed rolnictwem. Ich urzeczy 
wistnienie wymagać będzie u- 
nowocześnienia naszego rolni­
ctwa, a tym samym r poniesie
nia na ten c£l znacznych 
kładów, co jest konieczne

Dokończenie ni sir 2

Przed spotkaniem we Władywosłoku

’ L Breżniew w Chabarowsku 
ł G. Ford zwiedził Kioto

W czwartek przybył do Cha- 
barowska sekretarz generalny 
KC KPZR Leonid Breżniew, 
owarzyszą mu członek Biura’ 

^tycznego KC KPZR, mini- 
7ąl sPraw zagranicznych 

Andriej Gromyko i in- 
oralne osobistości. Jak 

i^omo. Leonid Breżniew w 
23 — 24 listopada od- 

• zie we Władywostoku ro- 
z Rrezyden- 

'„l, SA Saldem Fordem w 
\vyrr3anv posadów na te-

kraju — Kioto, aby zapoznać się 
z jej zabytkami. W mieście zarzą­
dzono nadzwyczajne środki ostroż­
ności. Około policjantów strze 
że hotelu „Miyako”, w którym za 
trzymał się prezydent. W piątek 
Gerald Ford udaje się z 24-godr.in- 
ną wizytą do Korci Południowej.

PAP

na- 
dla

mbinn TStok zamieszkuje pól 
a udności. Miasto gwałtow­

nym " Ud°™* się- Jest ono waż 
nauknwr°dkiem Przemysłowym i 
'fschn/’” rad7'eck»ego Dalekiego 

Znajduje się tam prze-,zl® Sto
HowVCh przeds*ębiorstw przemy- 
>tatków h°ra^ b^dącv bazą 
Pięknu.. , lowych * rybackich, 
mh xaiv'°dni ośro«1ek Akade- 
*ład5w* t ^SRR> działający we 
Atutów Sk,ada się z 15 in- 
tych baia "aukowych, prowadzą- 
'""n akt oceanograficzne oraz 
"hdvw '*“ ”e badania naukowe, 

jPst również waż- 
S-k su f 'em kulturalnym. Znal 

3 9 wvższych uczelni
klł,by i licw,e biblioteki,
'zterech ^oncertowe. W ciągu 
^toku tatnich lat we W»ndv- 
?ttZv>nało eszło śn 000 rodzin 
'"'ie ro-h Trwap^tu. S Wa ’ modernizacja 
^'Pmy ?Ca Się z ro^woiem 
*ei 2SRr ®osb°darczej i handlo­
wi i JatJ.- n*'Mi ZJednoczo- 
hmi, pon>ą oraz innymi kra-

'tatków

oftA Gerald F°rd za- 
d JiPonii i u,CJalnĄ część wizyty 
° ces, Cz"artek przybył stolUy teg\

Nie tylko Śrem, ale także cały ten powiat żyje przygoto­
waniami do niedzielnego telewizyjnego „Banku Miast”. 
Tamtejszą ludność pasjonuje pytanie, które z miast zwycię­
ży we współzawódnictwie: Śrem czy zielonogórski Między­
rzecz? Wreszcie: czy któreś z tych miast uzyska więcej gło­
sów niż wynoszą rekordy ustanowione w październikowym 
turnieju Pińczowa (ponad 20 010 głosów) i Ciechanowca (pra- 
v ic 10 010 głosów).
Za najbardziej istotne uwa­

ża się w Śremie samą możli­
wość przedstawienia krajowi 
dorobku miasta. — Będzie dla 
nas największą satysfakcją, je 
żeli inni będą mogli skorzystać 
z naszych doświadczeń — po­
wiedział nam zastępca naczel­
nika miasta, Zygmunt Zawadź

jest w całym kraju słynny 
kombinatem w Manieczkach 
oraz zamkiem kórnickim. Te­
raz natomiast bliżej da się poz 
nać sam Śrem. O osiągnię­
ciach tego miasta pisaliśmy w
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Fragment osiedla Jeziorany w Śre 
mie.

Fot. — K. PrzychodzkiPowiat śremski od dawna

Zapowiedź ustąpienia 
premiera Tanaki

W czwartek rano podano do 
wiadomości w Tokio, że 56- 
letni premier Japonii Kakuei
Tanaka zamierza 
szy poniedziałek

w najbliż- 
ustąpić ze

stanowiska szefa rządu oraz 
przewodniczącego rządzącej w 
tym kraju Partii Liberalno-De 
mokratycznej. Jest to konsek­
wencja wysuwanych pod jego 
adresem zarzutów o pobłaża­
nie korupcji. Tanaka zreorga-
nizował rząd w tym tygodniu, 
ale nadal był krytykowany 
przez prasę japońską. Poinfor­
mował on dziennikarzy o swo­
jej decyzji wkrótce po rozmo­
wie z prezydentem Geral- 
dem Fordem. Pogłoski o moż­
liwości ustawienia Tanaki krą­
żyły od wielu tygodni. (PAP)

Minister O. Guldberg zakończył wizytę w Polsce

Wieloletnia umowa o współpracy

gospodarczej i naukowo-technicznej
21 bm. w godzinach popołudniowych zakończył dwudnio­

wą oficjalną wizytę w Polsce minister spraw zagranicznych 
i stosunków gospodarczych z zagranicą Królestwa Danii Ove 
Guldberg.
W trakcie wizyty została Stefanem Olszowskim. Głów-

podpisana wieloletnia umowa 
o współpracy gospodarczej, 
przemysłowej i naukowm-tech- 
nicznej między rządem Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i rządem Królestwa Danii.

Minister Ove Guldberg prze 
prowadził rozmowy z mini­
strem spraw zagranicznych

nym tematem rozmów w MSZ 
były sprawy dalszego rozwo­
ju procesu odprężenia w Eu­
ropie i na świecie, w oparciu 
o praktyczne urzeczywistnie­
nie zasad pokojowego współ­
istnienia państw o różnych sy­
stemach społeczno-ekonomicz­
nych. Polska i Dania są zain-
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„32-tysięcznikM dla CSRS
Stocznia im. A. Warskiego w 

Szczecinie podpisała ostatnio kon­
trakt na budowę nowego statku 
„32-tysięcąnika” dla CSRS. Będzie 
to już trzecia z kolei jednostka o 
tej nośności dla bandery czecho,- 
słowackiej.

S:;tk -n:e Makarios - Kleridis
Pełniący obowiązki prezydenta 

Cypru Gi^fkos Kleridis rozmawiał 
w' I.ondvnie z arcybiskupem M"- 
kariosem. Omawiano problemy do- 
tvcrące przyszłości politycznej wy­
spy.

Prem er Wag'er w Indiach
W czwartek przybył do Indii r. 

oficjalną wiźytą premier Węgier, 
Jcnoe Fock. Na lotnisku „Pałam” 
gościa powitała pani Lndlra Gandhi 
oraz członkowie rządu i parlamen­
tu Indii. W czasie wizyty J. Fęck 
przeprowadzi rozmowy z premie­
rem i ministrami Indii oraz zwie­
dzi kiika miast republiki.

Dymisja premiera Jordanii
Jak informują z Ammanu, zako­

munikowano tam oficjalnie, że pre 
mier Jordanii Zaid Rifai podał sie 
do dymisji. Król Husajn polecił 
jednakże pozostać mu na stanowi­
sku dopóki nie zostanie sformowa­
ny nowy rząd jordański.

T. Żiwkow w Iranie
Na zaproszenie cesarza Iranu 

Mohammada Reza Pahlawi prze­
wodniczący Rady Państwa I,udowej 
Republiki Bułearii Todor Ziwkow 
udał s’ę z oficjalną wizytą przy­
jaźni do Teheranu.

Ro^mcwy ndz^ko-zamlrbk’e
Na Kremlu rozpoczęły się roz­

mowy radziecko-zambijskie. Bion 
w nich udział prezydent Zambii 
wennefh Kaunda i przewodnicz?cv 
Prezvd’um Red’' Najwyższej ZSRR 
Nikołaj Podgórny.

WWąwe nrezvd^nta Francii
Rzecznik Pałacu Elizejskiego o- 

świadczvł w czwartek, że prezy­
dent Valerv Giscard d’Estaing wy­
głosi w najbliższy wtorek przemó­
wienie telewizyjne poświecone 
»becnej sytuacji gospodarczej i 
społecznej we Francji.

N^w^^n e stomków
Agencja „Wyzwolenie” opubliko­

wała komunikat MSZ Republiki

Wietnamu Południowego według 
którego Tymczasowy Rząd Re­
wolucyjny Republiki Wietnamu 
Południowego i rząd Jemeń­
skiej Republiki Arabskiej po­
stanowiły nawiązać stosunki dynio- 
matyczńe na szczeblu ambasad.

Porozumienie Jwhwr.-DRW
Przewodniczący komitetów d.s. 

nauki i techniki Jugosławii i D**w 
podpisali w Hanoi porozumienie o 
współpracy naukowo-technicznej 
między tymi krajami.

Okręty radzieckie w Syrii
Do syryjskiego portu Latakija 

zawinęła z przyjacielską wizvtą 
gruna radzieckich okrętów wojen­
nych. Na pokładzie okrętu flago­
wego znaidni" się dowódca Flotv 
Czarnomorskiej, wiceadmirał N. 
Chowrin.

Zjazd mWzieży Juno^wii
W czwartek rozpoczął się w Bel­

gradzie X Zjazd Związku Socjali- 
st”cznej Młodzieży Jugosławii. Na 
otwarciu obrad wvgłosił 
wi^nic nrez’'dnnt Ji^osłs*wii. n-—p- 
wodniczący ZKJ Jo^ip Proz Tit”.

Strajk norników w USA
Możliwości szybkiego zakończe­

nia strajku górników amerykań- 
sk!rh znów sa nikłe. Związek Gór­
ników, reprezentujący 12fl tys.

pracowników kopalń, opowiedział 
się za nowymi rozmowami z pra­
codawcami na temat wstępnego 
porozumienia, osiągniętego przed 
* dniami. Decyzja Rady Związku 
Górników oznacza, że strajk bę­
dzie kontynuowany prawdopodob­
nie do grudnia.

Prowokacja izraelska
Palestyńska Agencja Informacyj 

m „Wafa” zakomunikowała, że w 
nocy ze środy na czwartek jedno­
stki floty izraelskiej, korzystające 
ze wsparcia helikopterów, usiłowa 
ły spenetrować libańskie wody te­
rytorialne w okolicach Sajdy. Mi- 
Ircia palestyńska strzegąca pobli­
skich obozów zmusiła jednostki 
izraelskie do wycofania się.

Katastrofa w Bannkdeszu
W rejonie Sundarbans (15« km na 

południowy zachód od Dhaki) za­
tonął prom z 4M osobami na po­
kładzie. Ok a 2W osób „zaginęło”. 
Istnieją obawy, że utonęły one 
względnie padły ofiarami k^oko- 
d’ li. które licznie występują w 
rzekach tego rejonu.
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teresowane w szybkim i pozy­
tywnym zakończeniu II etapu 
konferencji bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie oraz w 
odbyciu jej końcowego etapu 
na możliwie najwyższym szcze 
blu. Oba kraje są także żywo 
zainteresowane postępem prac 
wiedeńskich rokowań w spra­
wie redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie środkowej 
oraz działalnością genewskiego 
komitetu rozbrojeniowego. Wie 
le uwagi poświęcono możliwo­
ściom dalszego rozwoju wielo­
stronnej współpracy państw re 
gionu Morza Bałtyckiego.

W toku wymiany poglądów 
na temat stosunków dwustron 
nych obaj ministrowie podkre­
ślili z zadowoleniem ich stały 
rozwój. Strony wypowiedzia­
ły się za dalszą intensyfikacją 
kontaktów przedstawicieli rzą­
dów obu krajów, zacieśnieniem 
współpracy między parlamen­
tami, jak również między or­
ganizacjami gospodarczymi, po 
litycznymi Polski i Danii. O- 
mówiono także możliwości dal 
szego rozszerzania współpracy 
w dziedzinie kultury i nauki.

Minister Ove Guldberg odbył 
także rozmowy na tematy gos­
podarcze i handlowe z kierów 
nikiem Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego i Gospodarki 
Morskiej Henrykiem Kisielem. 
W teku rozmów z zadowoleniem 
podkreślono istotny wzrost o- 
brotów handlowych między Pol 
ską i Danią. Wiele uwagi po­
święcono możliwościom rozsze­
rzania wzajemnie korzystnych 
powiązań kooperacyjnych mię 
dzy polskimi i duńskimi przed 
siębiorstwami oraz współpra­
cy instytutów naukowo-badaw 
czych.

W ostatnim dniu pobytu w 
Polsce, duńskiego gościa przy­
jął przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński.

PAP



Uczynić z produkcji żywności 
podstawową gałąź wytwórczą

Kombatanci otoczeni 
opieką ZO ZBoWiD

Niełatwe zadania

Omówienie wystąpienia Piotra Jaroszewicza

Przypominając> że XV Ple 
num KC PZPR zaleciło 
rządowi opracowanie w 

dziedzinie gospodarki żywnoś­
ciowej długofalowego progra- 
m-u oraz przygotowanie zało­
żeń planu na lata 1976—80 i 
wniesienie ich pod obrady Sej 
mu, prezes Rady Ministrów po 
informował, że rząd przystą­
pił do prac związanych z obu 
tymi zadaniami. Opracowane
już zostały rozpatrzone
przez Biuro Polityczne KC 
PZPR i Prezydium Rządu — 
założenia przyspieszonego roz­
woju przemysłów chemicznego 
i maszynowego oraz środków 
transportu. Podjęto wstępne 
decyzje w sprawie wieloletnie 
go rozwoju przemysłu spożyw 
czego, w tym również tereno­
wego oraz całej sfery handlu 
i usług związanej z gospodar­
ką żywnościową.

Wynikające z decyzji XV 
Plenum zadania na 1975 rok 
znalazły wvraz w projektach 
planu i budżetu. Uwzględnia­
ją one ten wycinek długofalo­
wego programu, który trzeba 
bezwzględnie zrealizować w 
nadchodzącym roku. Opraco­
wano także założenia rozwoju 
□odstawowych ogniw gospo­
darki żywnościowej na lata
1976 —

Aby 
uczynić 
szych 
zdolną

1980.
z produkcji żywności 

jedną z najważniej- 
gałęzi wytwórczych, 
pokryć zwiększające

się zapotrzebowanie kraju 
przy jednoczesnym rozwoju 
eksportu zakłada się, że do 
1990 r. globalna produkcja roi 
nictwa powinna zwiększyć się 
co najmniej dwukrotnie.

Chcąc osiągnąć te cele w pro 
dukcji rolnej, na czoło wysu­
wa się trzy kierunki działa­
nia: dalszy wydatny rozwój ho 
dowli i produkcji zwierzęcej, 
rozwój produkcji roślinnej, a 
głównie szybkie zwiększenie 
orodukcji pasz, pełne zagospo 
darowanie i efektywne użyt­
kowanie ziemi.

W produkcji zwierzęcej, w 
której ostatnio osiągamy po­
myślne rezultaty, pogłowie 
trzody zwiększy się już na ko

kich, którzy nie są w stanie do 
brze jej wykorzystać. Ziemią 
oddawaną do dyspozycji pań­
stwa będzie się również na 
dogodnych warunkach wydzier 
żawiać rozwojowym gospodar 
stwom indywidualnym.

Szczególną wagę — stwier­
dził premier — przywiązujemy 
do wszelkich form zespołowe- 
gó gospodarowania ziemią i u- 
zyskiwania dzięki temu wzro­
stu efektywności pracy w rol­
nictwie i wszechstronnego w 
nim postępu.

Różnorodne i złożone przed­
sięwzięcia ''związane z tworze­
niem warunków do realizacji 
ambitnych założeń programu 
żywnościowego będą wymaga 
ły zainwestowania do 1980 r. 
około 750 mld zł. Same tylko 
inwestycje produkcyjne w roi 
nictwie pochłoną w tym cza­
sie 410 mld zł, tzn. o 60 proc, 
więcej od przewidywanego po 
ziomu- nakładów w obecnym 
5-leciu. Na czoło wysuwają się 
problemy związane z mechani 
zacją i chemizacją rolnictwa.

W ciągu najbliższych 7—8 
lat na rozwój przemysłu pro­
dukującego maszyny i urządzę 
nia dla rolnictwa i całego kom 
pleksu żywnościowego wydat­
kuje się około 100 mld zł, przy 
czym szczególne preferencje 
otrzyma przemysł ciągników i 
maszyn rolniczych. Do .1980 r. 
■wartość jego produkcji powin 
na ulec podwojeniu i wydat­
nemu unowocześnieniu. Global 
na wartość dostaw ciągników, 
maszyn i narzędzi rolniczych 
będzie w latach 1976—80 dwa 
razy większa niż w obecnej 
5-latce.

W przemyśle chemicznym 
węzłowym zadaniem jest m. 
in. powiększenie dostaw nawo 
zów mineralnych i środków 
ochrony roślin. Nakłady na te 
cele wyniosą w latach 1976— 
80 co najmniej 46 mld zł, co 
umożliwi np. zwiększenie zu­
życia nawozów mineralnych z 
około 170 kg obecnie do około 
250 kg na ha w 1980.

Mówiąc dalej o zadaniach 
stojących przed budownictwem 
rolniczym, o potrzebie jego po 
ważnej rekonstrukcji, premier

r. Obowiązującym kierunkiem 
jest dążenie do wyższego stop 
nia przetworzenia produktów 
spożywczych, do stałego wpro 
wadzania nowych asortymen­
tów, które ułatwią prowadze­
nie gospodarstw domowych ko 
bćetom, poszerzą zestaw posił­
ków regeneracyjnych i diete­
tycznych, koncentratów, wyro 
bów garmażeryjnych i porcjo­
wanych.

Premier mówił też o koniecz 
ności wydatnej poprawy obro 
tu cztykułami spożywczymi, 
poprawy struktury spożycia 
oraz o zadaniach, jakie w ca­
łym kompleksie żywnościo­
wym przypadają ludziom nau 
ki. W planach rozwoju nauki
— podkreślił 
ty te znajdą 
kretyzowany 

Wytyczone

premier — tema 
właściwy, skon- 
wyraz.
przez XV Ple-

num KC PZPR założenia — 
stwierdził na zakończenie mów 
ca — mają charakter perspek 
tywiczny. Ale do ich realizacji 
trzeba przystąpić natychmiast 
— już w przyszłym roku osiąg 
nąć postęp, jaki edpowiadać 
będzie skali postawionych za­
dań. Tym bardziej, że będzie 
to okres dalszego wzrostu do­
chodów ludności® miast i wsi. 
Trzeba uczynić wszystko, aby 
sprostać powstającemu na tym 
gruncie wzmożonemu popyto­
wi na artykuły żywnościowe.

PAP

nieć br. w porównaniu z 1970 . . .
r. o około 60 proc., a bydła o podkreślił, że przewiduje się 

programowanie nowoczesnych,20 proc; Do roku 1980 — w po 
równaniu z wysokim pozio­
mem zakładanym na 1975 r. 
— trzeba będzie uzyskać dal­
szy wzrost produkcji zwierzę­
cej o około 20 proc. Duże zna-
czenie będzie się przywiązy­
wać do rozwoju przemysło­
wych metod hodowli. Nasza po 
lityka — powiedział premier — 
będzie nadal sprzyjać wydat­
nemu rozwojowi hodowli w 
gospodarstwach indywidual­
nych. Produkcja roślinna, któ­
ra w porównaniu z 1970 r.
zwiększy 
ku 1975, 
wzrośnie 
cuje się,

się o 23,3 proc, w ro 
w latach 1976—80 

o około 18 proc. Sza 
że plony podstawo-

wych roślin osiągną w 1980 r.: 
zboże — 31—33 q, buraki cu­
krowe — 380 q oraz oleiste — 
22 q z ha.

Mówiąc następnie o potrze­
bie zmian w strukturze zasie­
wów z myślą o powiększaniu 
udziału wysoko wydajnych ga 
tunków roślin premier podkre 
ślił, że pożądany jest zwłasz­
cza dalszy wzrost udziału psze 
nicy i jęczmienia, a także ku­
kurydzy i roślin strączkowych.

Poruszając, z kolei zagadnie­
nie gospodarki ziemią, P. Ja­
roszewicz stwierdził, że pań­
stwo będzie — w zamian za 
rentę i inne świadczenia — 
przejmować ziemię od wszyst-

Zachmurzenie na ogół umiarko­
wane. Miejscami możliwe niewiel­
kie opady deszczu. Temperatura 
maksymalna od 6 do 10 stopni. 
Wiatry słabe i umiarkowane z 
kierunków południowych.
IHIII JmmmiS SL JlIlllill

Dzisiejszy sarwh Informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszone

urbanistycznych ośrodków wiej 
skich dostosowanych do po­
trzeb poszczególnych regio­
nów.

Nakłady na melioracje prze­
widuje się tak, aby na koniec 
1980 r. zaspokoić w skali kra­
ju w około 72 proc, potrzeby 
w tej dziedzinie na gruntach 
ornych, a mniej więcej 3/4 na 
użytkach zielonych. Oznacza 
to podwojenie tempa przyrostu 
meliorowanych powierzchni w 
porównaniu z obecnym pozio­
mem inwestowania. Blisko 3- 
krotne zwiększenie nakładów 
nastąpi w dziedzinie zaopatrzę 
nia rolnictwa w wodę.

Omawiając następnie obszer 
nie zagadnienia związane z 
rozwojem przemysłu rolno- 
spożywczego premier stwier­
dził, że musi on stać się w je­
szcze większym stopniu jed­
nym z przemysłów pierwszo­
planowych. W latach 1976—80 
przeznacza się na szybką je­
go rozbudowę i modernizację 
co najmniej 120 mld zł, tj. o 
ponad 35 proc, więcej niż w 
obecnej 5-latce, w której tern 
po inwestowania jest ponad 
2,5-krotnie wyższe, niż w la­
tach 1966—70.

Premier poświęcił też wiele 
uwagi problemom efektywnego 
skupu, przetwórstwa i przecho 
wywania płodów rolnych, 
stwierdzając, że przyszłe 5-le- 
cie powinno doprowadzić do 
przełomu w tej dziedzinie, rów 
nież dzięki poważnym nakła­
dom inwestycyjnym. Przed ca 
łym przemysłem spożywczym 
— podkreślił mówca — stanie 
zadanie zwiększenia do roku 
1980 dostaw na rynek o około 
40 proc, w porównaniu z 1975
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W siedzibie Zarządu Okręgu 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację w Pozna­
niu odbyła się kilka dni temu 
narada poświęcona omówieniu 
spraw związanych z opieką 
socjalną i zdrowotną nad człon 
kami organizacji. Wzięli w niej 
udział przedstawiciele Prezy­
dium ZO ZBoWiD, dyrektorzy 
wydziałów zdrowia urzędów 
miasta Poznania i Wojewódz­
twa, dyrektor oraz naczelny 
lekarz ZUS, reprezentanci Za­
rządu Służby Zdrowia Ko­
mendy Wojewódzkiej MO, a 
także Wojskowego Szpitala Re 
jonowego.

Podczas spotkania przedysku 
towano całokształt zagadnień 
socjalno-bytowych członków 
wielkopolskiej organizacji kom 
batanckiej oraz sprawy zwią­
zane z przydziałem rent i do- 
dotków do rent z tytułu działał 
ności w ruchu oporu podczas 
okupacji, pobytu w obozach 
koncentracyjnych i udziału w
walkach partyzanckich.

Odwołanie

(tab)

podsekretarzy stanu
Na wniosek Ministra Górnictwa 

i Energetyki, prezes Rady Mini­
strów odwołał:

— mgr. inż. Jana Kuczmę — ze 
stanowiska podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Górnictwa i Energe 
tyki, w związku z przejściem na 
inne kierownicze stanowisko pań­
stwowe;

— mgr. inż. Tadeusza Dryźka — 
ze stanowiska podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Górnictwa i Ener­
getyki, w związku z przejściem na 
emeryturę. (PAP)

w południe w siedzibie premiera przy p, 
w Atenach odbyła się uroczystość cu Konstytucji rządu parlamentarnego od czasów^ 

sięzema pierws Szef noweRO gabinetu, premier
lenia junty * Us j ministrowie złożyli przysięgę 
stantinos Kara Serafima.ręce arcybiskupa Aten,

W skład nowego 35-osobo- 
wego gabinetu weszło 19 mi­
nistrów i 16 wiceministrów. 30 
z nich jest członkami parla­
mentu z ramienia partii Ka- 
ramanlisa — Nowa Demokra­
cja, która dysponuje absolut­
ną większością głosów w par­
lamencie. Resztę stanowią tzw. 
technokraci.

Ministrem spraw zagranicz­
nych został zawodowy dyplo­
mata, Dimitrios Bitsio‘s, który 
objął kierownictwo tego resor 
tu w rządzie przejściowym po 
ustąpieniu Jeorjosa Mawrosa. 
Ministrem obrony pozostał 
Ewangelos Aweroff-. Swe sta­
nowisko utrzymał ponadto mi 
nister porządku publicznego, 
Solon Gikas.

Z innych ważniejszych człon 
ków rządu należy wymienić 
ministra do spraw współpra­
cy gospodarczej i planowania

Przed zaprzysiężeniem rzą- 
du odbyło się ostatnie pOsię. 
dzenie gabinetu przejściowego 
którego członkowie podali sią 
do dymisji. Gabinet ten został 
utworzony ptzed 40 dniami w 
celu przygotowania i przepro 
wadzenia wyborów powszech 
n^ch.

Panajotisa Papaligurasa,
spraw wewnętrznych — Kon 
stantinosa Stefanopulosa, fi­
nansów — Ewangelosa Dewlo 
toglu, sprawiedliwości — Kon 
stantinosa Stefanakisa. Funk­
cje ministra przy urzędzie pre 
miera objął Jeorjos Rallias, a 
wiceministrami p/u premiera 
zostali b. rzecznik Karamanli- 
sa na emigracji — Panajotis
Lambrias 
Achilles.

brat premiera,

Przed nowo utworzonym 
rządem stoi wiele niełatwych 
do rozwiązania problemów 
przede wszystkim uregulować 
nie sprawy Cypru oraz potj. 
dźwignięcie gospodarki kraju 
w którym inflacja przekracza 
30 proc, w skali rocznej, a za 
dłużenie zagraniczne wynosi 
ponad 4,5 mld dolarów. 
będzie musiał także przystą­
pić do spełnienia jednej z 
głównych obietnic przedwybor 
czych, a mianowicie ukarania 
winnych siedmioletniej dykta 
tury i oczyszczenia aparatu 
administracyjnego z pozosta­
łości junty wojskowej. Dys- 
ponując znaczną większością 
głosów, Karamanlis ma zapew 
nioną dużą swobodę działania. 
Trudno jest jednak powie­
dzieć, w jakim kierunku pój 
dą jego pierwsze poczynania, 
bowiem w toku całej kampa­
nii wyborczej nie przedstawi! 
on właściwie żadnego konkret 
nego programu. (PAP)

Posiedzenie Sejmu PRL
Dokończenie ze str. 1 

zapewnienia postępu w pro­
dukcji rolniczej.

Program żywnościowy jest 
— jak stwierdzał pos. J. Piń-
kowski dalekosiężny w
swoich celach, zamierzeniach i 
dobroczynnych skutkach. Wy­
magać on jednak będzie dla je 
go sprawnej realizacji wzmo­
żonego wysiłku całego społe­
czeństwa. J. Pińkowski wniósł 
w imieniu Klubu Poselskiego 
PZPR i z upoważnienia Klu­
bu Poselskiego ZSL o uchwa­
lenie przez Sejm projektu u- 
chwały.

W dyskusji nad zreferowa-

nym przez premiera planem 
działań rządu nad realizacją 
decyzji XV Plenum KC PZPR 
oraz projektem uchwały Sej­
mu „O dalszą poprawę wyży­
wienia narodu i rozwój rolnic 
twa” — zabierali głos repre­
zentanci wszystkich klubów i 
kół poselskich oraz posłowie 
bezpartyjni.

W swych wystąpieniach po­
słowie szczegółowo omawiali 
najbardziej węzłowe zagadnie 
nia związane z rozwojem gos­
podarki żywnościowej. Koncen 
trowano się m. in. na wskaza­
niu konkretnych kierunków 
rozwoju rolnictwa, które jest

Śrem gotowy
do współzawodnictwa

podstawowym działem kom­
pleksu żywnościowego, dostar­
czycielem surowców dla pro­
dukcji artykułów spożyw­
czych. W centrum uwagi po­
słów znalazły się tu takie spra 
wy jak:

— pełne zagospodarowanie 
i właściwe wykorzystanie zie­
mi, gdyż w tej dziedzinie tkwią 
poważne rezerwy naszego rol­
nictwa;

— techniczna rekonstrukcja 
gospodarki rolnej i związane z 
tym zapewnienie mu corąz bar 
dziej nowoczesnych maszyn i 
urządzeń;

— szerokie upowszechnienie 
nowoczesnych form produkcji 
rolnej, takich, jak różnorodne 
sposoby działania zespołowego, 
specjalizacja produkcyjna, ko­
operacja itp.;

— sprawy zaopatrzenia wsi 
w wodę;

— dalszy dynamiczny rozwój

(bezp.), Tadeusz Czwojdrak 
(PZPR), Mieczysław Maryno- 
wicz (SD), Adam Kuć (PZPR) 
i Dyzma Gałaj (ZSL).

Po zakończeniu dyskusji 
Sejm podjął uchwałę „0 dal­
szą poprawę wyżywienia na. 
rodu i rozwój rolnictwa”. W 
dokumencie tym przyjęto uch 
walony przez XV Plenum 
KC PZPR i poparty przez VII 
Plenum NK ZSL perspektywi­
czny program dalszej popra­
wy wyżywienia narodu -i roz- 
woju rolnictwa — za podsta­
wę określającą kierunki polity 
ki państwa w tych dziedzinach.

Sejm przyjął do aprobującej 
wiadomości przedstawiony 
przez premiera plan prac rzą­
dowych nad rozwojem gospo­
darki żywnościowej. Izba za­
apelowała do całego społeczeń 
stwa o aktywny udział w rea­
lizacji programu, nakreślonego 
przez XV Plenum KC PZPR.

Dokończenie ze ftr. 1

„Głosie’’ niejednokrotnie, 
in. przedstawiając je w

m. 
na-

szym cyklu „Panorama Wiel­
kopolski’' reportażem pt. „Prze 
kroczony próg marzeń”.

Swój próg marzeń — przy- 
pomnijmy — Śrem przekro­
czył wraz z uruchomieniem 
tam Odlewni Żeliwa HCP, naj 
większego i jednego z najno­
wocześniejszych tego typu za­
kładów w Europie.

Dzisiejszy Śrem ma przeszło 
19 000 mieszkańców; czwarta 
ich część mieszka w blokach 
nowego osiedla Jeziorany. W 
jego urządzenie — wszędzie tu
czysto i schludnie duży
wkład pracy społecznej wnie­
śli i nadal wnoszą mieszkań­
cy. Podobnie jest w całym mie 
ście. Dziełem rąk śremian jest 
Park Powstańców Wielkopol­
skich, a w nim małv ogród zo 
ologiczny, piękny Stadion 25- 
lecia, amfiteatr pobudowany 
w ciągu czterech miesięcy. Nie 
sposób tutaj wymienić wszy­
stkiego, czym mogą się szczy­
cić śremianie. Wiele z tego zo 
baczymy w niedzielnym pro­
gramie telewizyjnego „Banku 
Miast’*.

Przygotowania do tego pro­
gramu trwały niezbyt długo, 
bo dopiero 2 bm. zapadła de­
cyzja o jego przeprowadzeniu.

Jednak ten krótki czas skrupu 
latnie tu, podobnie jak w Mię 
dzyrzeczu, wykorzystano na 
dalsze porządkowanie miasta. 

' Pozostaną w nim trwałe war­
tości tego okresu w postaci no 
wych nawierzchni ulic, lep­
szych chodników i innych wy­
ników społecznych przedsię­
wzięć. Ich ślady widać wszę­
dzie. Nie tylko przy wjeździe 
z Poznania, lecz także z dru­
giej strony miasta, np. na uli­
cy Czerwonej Armii.

Pozostałe do niedzieli dni 
bez przesady cały powiat Śrem 
ski wykorzystuje na ostatnie 
przygotowania organizacyjne. 
Przekonaliśmy się o tym tak­
że w gminie Dolsk. Wszystko 
odbywa się pod hasłem „24 li 
stopada — BANK MIAST”.

Liczy się tutaj także na gło­
sy tych osób, które — mieszka 
jąc poza tym miastem, a czę­
sto poza województwem poz­
nańskim — kiedyś przebywa­
ły w Śremie.

Jest oczywiste, że o wyniku 
współzawodnictwa zadecydują 
argumenty zarówno Śremu jak 
i Międzyrzecza. Śrem ma ich 
sporo. Zaczekajmy zatem do 
niedzieli, kiedy o godz. 15.30 
— wraz z pierwszym odcin­
kiem telewizyjnego programu 
„Bank Miast" rozpocznie się 
telefoniczne i telegraficzne gło 
sowanie. (tk)

hodowli i wzrost 
pasz;

— wprowadzenie 
ki produkcyjnej

produftatji

do prakty 
osiągnięć

nauki i techniki;
— umocnienie roli sektora 

uspołecznionego w rolnic­
twie.

Kolejny szeroki obszar za­
gadnień, którym wiele miej­
sca poświęcili dyskutanci — to 
sprawa zmian w naszym trądy 
cyjnym narodowym jadłospi­
sie. Chodzi tu o kształtowanie 
różnorodnymi środkami takich 
sposobów odżywiania się, któ 
re są zgodne z nauką o racjo­
nalnym żywieniu.

Wszyscy zabierający głos po 
słowie wysoko ocenili działa­
nia jakie rząd zamierza pod­
jąć dla zapewnienia realizacji 
programu wyżywienia narodu 
oraz akcentowali że dla jego 
urzeczywistnienia potrzebny 
jest rzetelny wysiłek całego 
społeczeństwa.

W dyskusji zabierali głos 
pos. pos.: Mieczysław Hebda 
(PZPR), Józef Przyłuski (ZSL), 
Wacław Kozubski (SD), Adam 
Parol (PZPR), Jerzy Hagmajer 
(bezp. „Pax”), Edmund Leh­
mann (ZSL), Janusz Zabłocki 
(bezp. „Znak”), Antoni Paśko 
(PZPR), Henryk Rafalski (ZSL), 
derzy Orłowski (PZPR), Zyg­
munt Filipowicz (bezp. „ChSS), 
Stanisława Karna (PZPR), 

। Zbigniew Krzysztoforski 
(ZSL), Krystyna Błaszyk

E. Mazurkiewicz 
wiceministrem roliMi

Na wniosek Ministra Rolnlctwi. 
Prezes Rady Ministrów mianowil 
dr. inż. Eugeniusza Mazurkiewicz 
podsekretarzem stanu w Minister 
stwie Rolnictwa. •Eugeniusz Mazurkiewicz <xi l® 
r. do chwili obecnej pracował» 
Komitecie Centralnym PZPR: ’ 
łatach 1964 — 1968 był zastępcą kit 
równika Wydziału Rolnego, a « 
1968 r. kierownikiem tego WykU'
łu. (PAP)

• W szpitalu w °®tr°^elg4et. 
kończyła się” podroż dw' 
nich chłopców, którzy „ 
ir.ochód w Kaliszu i zde
na przejażdżkę.. Samoc 
rzył się bowiem z wozem 
a następnie z poWai«»
ku czego odnieśli ta* h 
obrażenia, że odwieź 
szpitala.
• Na ul. Traugutta 

zapalił się samochód 
marki „Star”. Straty 
na 50 000 zł- „wetełi*
• Na niestrzeżonym 

kolejowym w Chodzie" 
się w środę nad ranę 
marki „Fiat” z #3^
razem skończyło się j|.
stratach, bo

9 W nocy ze środy *
został potrącony na 26jetni 
Poznaniu przez pociąg । - 
muald K. z Katowic, 
ogólne obrażenia i 
talu, (b)
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Przedsiębiorstwo Upowszechniania 
Książki RSW „Prasa - Książko - Ruc" 
Zwierzyniecka 9, 60-813 Poznań, no . 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze i p#j| 
pocztowe A indeks nr 35029.2 GŁOS 22 XI 1974



Nie tylko
spichlerz Polski

W Poznaniu stolicy regionu

.rzestniczyłem niedawno 
I w kilkudniowym semma 
U dla publicystów 
■mulących się sprawami go- 

zaJ^. żywnościowej i prze-
^Ino-spożywczego. Pod 

dyskusji nad programem 
czaS-nŁ>Unia przestrzen- 
^raju do roku 1990 je- 

dziennikarzy lubelskich 
den i zadowoleniem przyjął 
Ąi S te w przyszłości 

spożywczy najbar-
w Pól 

d"no-wschodniej części Pol- 
? spytał jak potraktowane 
Sa dotychczasowe tradycyj- 
b Upiory przemysłu rolno-spo 

Wielkopolska

' przewodniczącego
yomisii Planowania przy Ra-

Ministrów Longin Cegiel- 
? skomentował to mniej wię 
S następująco: o ile w rejo- 
CL północno-wschodnich 
Szemysł spożywczy — z praw 
dziwko zdarzenia - w 
,ie dopiero rodził, o tyle w 
Wypadku Wielkopolski nale- 
L mówić raczej o jego umac­
nianiu się, dalszej specjaliza- 

i rozwoju coraz bardeiej 
^cyficznych dziedzin prze- &a. Tak więc Wielkopol 
ska nadal spełniać będzie rolę 
krajowego zielonego zagłębia, 
a w programie społeczno-gos­
podarczego rozwoju woj. po­
znańskiego, przemysł rolno- 
spożywczy stanowić ma jedną 
/ najwszechstronniej rozwija­
jących się branż.

NAJBLIŻSZA PIĘCIOLATKA

27 sierpnia br. Biuro Poli­
tyczne KC PZPR zaakceptowa 

program społeczno-gospo­
darczego rozwoju Poznania i 
wojewódiztwa poznańskiego na 
lata 1976—80. Z tej decyzji wy 
raźnie wynika znaczna rola, 
która w najbliższej pięcio­
latce w rozwoju województwa 
odegra przemysł spożywczy. 
Przy modernizacji przemysłu 
w Wielkopolscy główna uwaga 
zwrócona zostanie właśnie na 
branżę spożyweżą oraz prze­
mysł lekki, drzewny i minerał 
ny. Podobnie będzie też w Po 
znaniu, gdzie dominować ma 
przemysł elektromaszynowy o- 
raz spożywczy, chemiczny i 
precyzyjny.

Ważne zadania stoją zatem 
przed wielkopolskim rolnic­
twem stanowiącym zaplecze 
dla rozwoju przetwórstwa roi 
nc-spożywczego. Wartość pro­
dukcji globalnej rolnictwa w 
reku 1980 w porównaniu do 
przewidywanego wykonania w 
1975 roku powinna wzrosnąć 
o 20 procent, w tym skup 
żywca o 30 procent.

Dalszy rozwój przemysłu 
spożywczego w naszym re­
gonie jest możliwy dzięki ist 
nieniu wysoko wykwalifikowa 
”ych specjalistów. Przemysł 
spożywczy zatrudnia tutaj naj 
większą liczbę pracowników 
spośród . wszystkich woje­
wództw i dostarcza ponad trze 

część wartości globalnej 
produkcji przemysłu Wielko- 
P^ski. Jeżeli na przykład w 
Warszawie w przemyśle tym 
Pucuje około 8 000 osób, to w 
gnaniu ponad 13 000. W wo 
™ztwie zaś w 280 zakła- 
, utrudnionych jest oko- 
0 -2 000 pracowników.

-lie przypadkiem w Pozna- 
u mają sw^oje siedziby zjed- 

przemysłu koncentra 
‘ spożywczych i przemysłu 
ryczanego. Zakłady pro- 

woch branż znane są konsu- 
ki Vorn w calym kraju. Zna- 

1 firmowe „Winiar” czy „A-

^5zswe żniwa w jednym z kom­
binatów PGR. 

mino” kojarzą się z coraz no 
wocześniejszą j łatwiejszą 
przygotowaniu żywnością.
fabrykach Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Ziemniaczanego w Luboniu, 
Pile, Wronkach, Wągrowcu i 
Stawie wytwarza się niemal 
połowę całej produkcji krajo­
wego przemysłu ziemniaczane 
go. W Wielkopolsce rozwinięte 
są też inne branże, m. in. zbo 
żowo-młynarska, warzywno- 
owocowa, mięsna, spirytuso­
wa, cukiernicza, piwowarsko- 
słodownicza oraz mleczarstwo, 
cukrownictwo i chłodnictwo.

w 
W

Trzeba tu wspomnieć o du­
żej roli Wielkopolski w pro­
dukcji maszyn dla przemysłu 
soożywczego. Ponad dwie trze
cie zakładów „Spornaszu’ roz­
lokowanych jest właśnie w na
szyna regionie,

POMOC NAUKI

Rozwój przemysłu spożyw­
czego w Wielkopolsce jest mo­
żliwy dzięki temu, iż w Poz­
naniu istnieją liczne placówki 
naukowe przygotowujące ka­
dry i prowadzące badania na 
użytek technologii rolno-spo­
żywczej. Są to w większości 
placówki o zasięgu nie tylko 
krajowym.

Szczególnie ważną rolę od­
grywa jeden z najstarszych w 
Polsce Wydział Technologii 
Żywności i Żywienia Akade­
mii Rolniczej. Szeroki zakres 
prac podjęto też w central­
nych laboratoriach przemy­
słów: jajczarsko-drobiarskiego, 
ziemniaczanego i koncentra­
tów spożywczych.

By zdać sobie sprawę z tego, 
jak ważną rolę odgrywają te 
laboratoria w rozwoju nowo­
czesnego przemysłu, wystarczy 
posłużyć się przykładem choć­
by tej ostatniej placówki. Tu­
taj narodziły się produkty, któ 
re zna chyba każdy Polak: ka- 
wy, „Inka” .Marago”. od-
żywki dla niemowląt „Riso- 
malt” i „Maltowit”, seria od­
żywek „Bobo-Vita i odżywek 
niskokalorycznych, m.in. .Si­
nika!” oraz „Redulac”. W la­
boratorium tym opracowano 
wiele fundamentalnych tech­
nologii dla dzisńeiszego prze­
mysłu koncentratów spożyw­
czych;

CZAS INWESTYCJI

Wytyczony na XV Plenum 
KC PZPR program rozwoju 
gospodarki żywnościowej w 
Polsce zakłada dalszy dyna­
miczny rozwój przemysłu spo­
żywczego. W ubiegłej pięcio­
latce przemysł ten otrzymał 
na swoje inwestycje 36 mld zł. 
a już w bieżącej — 86 mld 
Jest to wydatek odczuwalny. 
W wielu działach już w roku 
ubiegłym osiągnięty został po­
ziom produkcji przewidziany 
na koniec roku 1975. Wprowa­
dzono szereg nowocżesnycb 
technologii przetwarzania i 
przechowywania żywności. W 
minionych trzech latach zbu­
dowano w kraju 260 nowych 
zakładów tej branży.

W przyszłej pięciolatce na 
inwestycje dla tego przemysłu 
przeznaczy się 120 mld. zł. Do 
roku 1990.produkcja przetwór­
stwa rolno-spożywczego wzro­
śnie dzięki temu około 3,5-krot 
nie, a w niektórych branżach 
jeszcze znaczniej. Na przy­
kład w chłodnictwie — 10-krot 
nie, koncentratach spożyw­
czych — 7-krotnie i drobiar­
stwie — 5-krotnie.

Inwestycje w przemyśle spo 
żywczym nie omijają oczywi­
ście i naszego województwa 
W obecnej pięciolatce na roz- 

czono w Wielkopolsce 9 mld. 
zł. To znaczna suma, trzykrot­
nie niemal większa w porówna 
niu do nakładów z okresu 1966 
— 70.

Tylko w branży spożywczej 
można by znaleźć kilka świe­
żych jeszcze przykładów nie­
zwyczajnego tempa realizacji 
inwestycji. Oto np. w ubieg­
łym roku, po zaledwie 15 mie­
sięcy trwającej budowie, odda­
no do użytku dwie unikalne
dekstryn iarnie w Luboniu i
Stawie — jedne z najnowo­
cześniejszych i największych 
w świecie. We wrześniu br. 
rozpoczęła produkcję poznań­
ska wytwórnia Pepsi-Coli. Bu­
dowano ją 5 a nie 15 miesię­
cy jak przewidywał cykl in­
westycyjny. Jest to najszyb­
ciej wybudowana wytwórnia 
Pepsi-Coli spośród 1 200 istnie­
jących na całym świecie.

Wielkopolska ma szansę na­
dal być czołowym krajowym 
producentem żywności. Jed­
nym z zadań wyznaczonych na 
szemu regionowi w programie 
społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju do roku 1990 jest 
właśnie spełnianie funkcji zie­
lonego zagłębia. Wynika to nie 
tylko z tradycji, ale także obec 
nych i przyszłych możliwości 
wielkopolskiego rolnictwa i 
przemysłu spożywczego. Tak to 
też, jeszcze w czerwcu br., o- 
ceniono na Plenum Komitetu 
Wojewódzkiego partii.

MAREK PRZYBYLSKI

Partia w gminie

Iść tam gdzie trudniej
Niezwyczajna to gmina — 

nie tylko z racji dwois­
tości miejsko — wiej­

skiej, wynikającej ze wspól­
nej władzy partyjno — pań­
stwowej dla legitymującego 
się sześćsetletnią metryką mia 
steczka Stęszewa (4 tysiące 
mieszkańców) i dla 9 tysięcy 
ludzi zamieszkałych na wsi. 
Podział według miejsca żarnie 
szkania w mieście czy na wsi 
nie wszystko tu wyjaśnia, bo­
wiem w odległości dwudziestu 
kilometrów działa olbrzymia 
pompa ssąca: aglomeracja sto 
licy województwa, której prze 
mysi przyciąga zarówno jed­
nych jak i drugich. Codzien­
nie około dwóch tysięcy stę- 
szewian ze wsi i z miasta do­
jeżdża do pracy do Poznania 
— i niejednemu z nich trudno 
byłoby odpowiedzieć na pyta­
nie, czy bardziej czuje się 
mieszkańcem swojej gminy/ 
przejętym jej sprawami i pro 
blemami — czy też członkiem 
środowiska robotniczego Ce­
gielskiego, Stomila, Pometu 
czy innych zakładów produk­
cyjnych „wielkiego sąsiada”.

Potencjał do wykorzystania
Sam Stęszew, jeśli idzie o 

przemysł, również nie jest od 
macochy. Miejscowe przedsię­
biorstwa, z Zakładami Drzew­
nymi na czele, zatrudniają o- 
koło dwóch tysięcy ludzi. Ży- 
jących i pracujących na miej­
scu.

— I już macie pierwszy, nie 
mały problem w naszej pracy 
partyjnej — mówi I sekretarz 
Miejsko-Gminnego Komitetu 
PZPR w Stęszewie Stanisław 
Patalas. — Wśród tych dwóch 
■ysięcy ludzi dojeżdżających

po- f 
kraj- g

i ' o ■MM

znańskim

osiedla 
kaniowe

Każdy 
miesiąc 
nosi 
zmiany

tydzień, 
- przy- 
znaczne

obrazie. Miesz­
kańcy stolicy 
Wielkopolski nie 
szczędzą trudu, 
by miasto ich 
było coraz pięk 
niejsze i zasob­

niejsze.
Powstają nowe

— K. PrzychodzklFot. (2)

miesz- O 
(na g

zdjęciu górnym 
fragment Wino- |||||| 
grad), punkty 
handlowo - uslu- 
gowe (jak np.
poznańskie Cen- fig 
trum — zdjęcie o- 
bok), modernizu .. z/ 
je się ciągi ko- 

munikacyjne.

do Poznania jest wielu człon­
ków PZPR. Przedstawiają oni 
niebagatelny potencjał aktyw­
ności społecznej i politycznej, 
który, jak dotąd, wyzwala się 
przede wszystkim w miejscu 
pracy, w zakładowej organiza­
cji partyjnej. A dlaczego nie 
wykorzystać go tutaj, dla spo 
łecznego rozruszania własnego 
środowiska? W tym właśnie 
tkwi problem, typowy zresztą 
dla całego naszego powiatu 
poznańskiego. Zdajemy sobie 
sprawę, że uporać się z nim 
nie jest łatwo. Rozumieć bo­
wiem trzeba mieszkańca takie 
go Będlewa czy Modrzą, że po 
powrocie do domu, najpierw 
pociągiem, potem rowerem — 
nie przejawia on zbytniej o- 
choty *do działalności społecz­
nej. To są jednak przypadki 
skrajne, wielu innych ma zna 
cznie dogodniejsze warunki do 
jazdu i tym samym możliwość 
włączenia się w sprawy śro­
dowiska w miejscu zamiesz­
kania. Przykład członków par 
tii — mandatariuszy naszej 
Gminnej Rady Narodowej, 
świadczy, że jest to zupełnie 
możliwe.

Stanisław Patalas sekretarzu 
je w Stęszewie niespełna pół­
tora roku. Widać, że sprawę 
umocnienia i zwiększenia ak­
tywności gminnej organizacji 
partyjnej, liczącej obecnie po­
nad 600 członków, traktuje nie 
zwykle poważnie. — Przecież 
każdy członek partii, zwłasz­
cza na wsi — wyjaśnia sekre­
tarz — stać się może przykła­
dem dobrej roboty i społecz­
nego zaangażowania, mobilizu 
jącym i oddziałującym wycho­
wawczo na swoje otoczenie. 
Nie są to stwierdzenia postu- 
latywne, przykładów potwier­

dzających ich słuszność nie 
trzeba daleko szukać. Taki Cze 
sław Pińczak z Zamysłowa 
czy Edward Dobroń z Wiel­
kiej Wsi to nie tylko nasi ak­
tywiści partyjni i społeczni, 
ale także przodujący rolnicy, 
znakomici hodowcy i produ­
cenci rolni. Ich postawa spo­
łeczna i wyniki w pracy wy­
znaczają przysłowiową po­
przeczkę, do której starają się 
równać wszyscy rolnicy PZPR 
-owcy w naszej gminie. Jest 
to też jedno z podstawowych 
kryteriów, jakie stosujemy wo 
bec rolników deklarujących 
chęć wstąpienia do partii. Są 
tacy, którzy poza tą chęcią ni­
czego więcej nie reprezentują. 
Nie przyjmujemy ich.

Gdzie diabeł nie może...
Wprawdzie niezbyt to zręcz 

nie posługiwać się tak niemar 
ksistowskim porzekadłem, fak 
tern jest jednak, iż bardzo traf 
nie oddaje ono niedawną hi­
storię powstania podstawowej 
organizacji partyjnej we wsi 
Piekary. Przewodniczącą Koła
Gospodyń Wiejskich 
(i jest nadal) młoda, 
wie 24-letnia, za to 
na w pracy na roli i 

była tam 
bo zaled- 
energicz- 
w działa-

niu społecznym Lucyna Tar­
gosz. To właśnie ona stała się 
inicjatorką wstąpienia do par 
tii wraz z mężem i kilkoma 
innymi młodymi rolnikami. No 
wo powstała POP wybrała ją 
pierwszym sekretarzem. Mło­
dzi PZPR-owcy od razu czyn­
nie zaznaczyli swoją obecność 
w życiu wsi. To, czego nie u- 
dawało się zrealizować przez 
lata — utworzenie Klubu Roi 
nika — stało się za ich spra­
wą faktem.

Mają więc stęszewianie nie 
wiasty dzielne, co stwierdziła 
również ubiegłoroczna delega­
cja kobiet — członkiń Komu­
nistycznej Partii Włoch. Wło­
skie komunistki z podziwem 
wyrażały się o roli i o aktyw­
nym uczestnictwie kobiet stę- 
szewskich w życiu społecznym 
gminy, zwłaszcza w wielostron 
nej działalności kół gospodyń 
wiejskich. Dodajmy, że w tym 
roku cztery przewodniczące 
KGW wystąpiły do PZPR.

Gminna instancja partyjna 
przywiązuje ogromną wagę do 
obecności kobiet w swoich 
szeregach. Sprawie tej poświę 
eiia jedno ze swoich tegorocz­

nych plenarnych posiedzeń. — 
Zdajemy sobie sprawę — mó­
wią działacze w Stęszewie — 
że kobieta, zwłaszcza w roli 
matki, odgrywa niezmiernie 
ważną rolę wychowawczą. Od 
niej dziecko otrzymuje pierw­
szą i najważniejszą chyba nau 
kę rzetelności w traktowaniu 
swToich obowiązków, patriotyz 
mu i społecznego zaangażowa­
nia. Dlatego blisko współpra­
cujemy z organizacjami kobie 
cymi, uczestniczymy regular­
nie w zebraniach ich aktywu, 
co przyspiesza m. in. załatwia 
nie spraw w danym środowi­
sku w7ażnych dla kobiet.

Niemniej odpowiedzialnie 
traktuje gminna instancja śro 
dowisko młodzieży. Czyni to 
zresztą w sposób nieszablono­
wy. W przeciwieństwie do zwy 
czaju, który nakazywał kiero­
wać do pracy z kołami orga­
nizacji młodzieżowych star- ! 
szych członków partii (bo bar- '

■ dziej doświadczonych), tutaj 
wybiera się młodszych opieka j 
nów z ramienia Komitetu Gmin 
nego. — Młodzi prędzej 
znajdą wspólny język — argu 
mentują stęszew^scy działacze. /: 
■— Niech nasz przedstawiciel | 
nawret z nimi potańczy na wie 
czorku, jak przyjdzie do spraw’ 
pow^ażnych, łatwiej się doga- ( 
dają.

Recepta działacza
Za kilka dni Miejsko-Gmin­

ny Komitet PZPR w Stęszew-ie 
przystąpi do pierwszego etapu 
swojej konferencji sprawozdaw 
czo-wyborczej. Będzie to pod­
sumowanie pierwszej kadencji 
instancji gminnej, która pow­
stała przed dwoma laty z po­
łączenia Komitetów Miejskie­
go i Gromadzkiego PZPR w 
Stęszewie oraz Komitetu Gro­
madzkiego w Strykowie. . Nie 
był to czas zmarnowany. Wy­
korzystany został na skonso­
lidowanie i uaktywmienie gmin 
nej organizacji partyjnej, w 
jej nowym kształcie i formie. 
Wiele z pewnością trzeba bę- . 
dzie jeszcze zrobić. Najw^ażniej 
sze, że obrane kierunki spraw 
dzają się w działaniu.

Kiedy na zakończenie py­
tam sekretarza Patalasa o je­
go własną receptę na skutecz­
ność w pracy partyjnej, odpo- 

I

wiada bez wahania: Nie
chodzić tam, gdzie jest dobrze, 
lecz iść tam, gdzie trudniej, 
gdzie możra ccś poprawić. Sło 
wcm — równać w górę.

KAZIMIERZ
MARCINKOWSKI

STRONA
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Wielkopolska turystyczna
........... ........... -

Rok dobry jak
Po-d wzglądem rozwoju ru­

chu turystycznego, re­
kreacji i wypoczynku mi 

jający rok był owocny jak ża­
den do tej pory. Miarą postę­
pu jest też fakt, iż mimo nie­
sprzyjającej tego lata pogody 
— w porównaniu z 1970 — licz 
ba korzystających w Wielko- 
polsce z wypoczynku indywi­
dualnego prawie się podwoiła, 
to w znacznej mierze, stało się 
dlatego, że rozbudowano znacz 
nie ośrodki rekreacji. Dzisiaj 
region nasz dysponuje 27 ogól­
nodostępnymi obiektami wypo 
czynku pobytowego, w któ­
rych tylko zakłady pracy ma­
ją prawie 16 000 miejsc nocle­
gowych. W tych samych ośrod 
kach ponad 2 200 miejsc cało­
rocznych lub sezonowi . . do­
stępnych jest dla ogółu. Nadto 
w regionie znajduje się obec­
nie 59 ośrodków wypoczynku 
świątecznego dla 256 000 osób, 
190 pól biwakowych, mogą­
cych jednorazowo pomieścić 
2 600 turystów oraz 149 kąpie­
lisk.

5 600 MIEJSC WIĘCEJ

Mówi się, że ten rok był cha 
rakterystyczny dla rozwoju za 
piecza wypoczynkowego. Uza- 
nntdinenia tego stwierdzenia na 

. leży szukać w intensywnym 
> realizowaniu szeregu potrzeb­

nych inwestycji. W porówna­
niu z rokiem poprzednim o 899 
miejsc powiększyła się baza ho 
Lelowa, głównie przez oddanie 
do użytku hotelu „Polonez” w 
Poznaniu, hotelu w Koninie i 
motelu „Polonia” w Podstoli- 

; cach. Ponad 300 miejsc przy- ' 
było na polach biwakowych, a 
1 250 na placach namiotowych. 
Prawie 1 500 miejsc zyskały 
wielkopolskie ośrodki sportu,

; turystyki i wypoczynku, a 300 
— ośrodki zakładowe. Warto 
też wspomnieć, że znacznie le­
piej niż w poprzednich latach 
rozwinęło się organizowanie 
wsi letniskowych. Jest ich w 
Wielkopolsce 25 tj. o 16 wię­
cej niż w 1973 r. Dysponują 
one miejscami dla 1 246 osób w 

i jednym turnusie. Za szczegół - 
1 ne jednak osiągniecie trzeba u- 

znać budowę 32 gościńców przy 
drożnych; jest w nich ogółem 
627 miejsc noclegowych.

Ogółem w porównaniu z po­
przednim rokiem, nasze woje­
wództwo zyskało ponad 5 600 
miejsc dla potrzeb turystów i 
wczasowiczów.

Dalszej też poprawie uległo 
żywienie wypoczywających, m. 
in. również dzięki pobudowa­
niu wspomnianych gościńców 
(2 000 miejsc konsumpcyjnych), 
nowych hoteli i moteli z res­
tauracjami oraz zwiększeniu 
liczby miejsc na tarasach i w 
ogródkach, a także przez 
wzrost liczby placówek tzw. 
„małej gastronomii” (bary, bu 
fety, sprzedaż obwoźna, rożna 

[ itp).

SPORO OBIEKTÓW W PLANIE

Ważną rolę w polepszaniu 
warunków rekreacji w naszym 

. województwie i Poznaniu w o- 
becnej 5-latce odegrała uchwa 
ła, którą przed kilkoma laty 

; podjęła wojewódzka instancja 
związków zawodowych wespół 
z władzami kultury fizycznej 
i turystyki. Określono w niej 
zadania na lata 1971-75 także 
w dziedzinie poprawy warun­
ków turystyki i wypoczynku, 
wskazując braki i kierunki po 
stępowania. Inicjatywa ta spo 
wodowała, , że na turystycznej 

mapie Wielkopolski zaczęły zni 
kać białe plamy. Pobudzono' do 
działania władzo terenowe, róż 
ne organizacje i zakłady pracy.

Zgodnie z wytycznymi 
wspomnianej uchwały, których 
dotychczasowa realizacja bę­
dzie niebawem omawiana na 
na jednym z plenarnych posie 
dzeń‘ Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych, po­
szczególne powiaty przeprowa 
dziły inwentaryzację stanu po 
siadania w zakresie zaplecza 
rekreacyjno - turystycznego. 
Przystąpiono , też do opracowy 
wania programu rozwoju tury 
styki do roku 1990. Dalekosięż 
ny to plan, ale w jego wyniku 
ma być w naszym regionie zmo 
dernizowanych bądź pobudo­
wanych 160 obiektów turystycz 
no-wypoczynkowych. W tym 
zakresie pracownie urbani­
styczne przedstawiły już sze­
reg opracowań przestrzennych. 
Ich realizacja pozwoli udostęp 
nić dla potrzeb rekreacji pra­
cujących większe obszary w o- 
środkach już istniejących bądź 
zagospodarować nowe rejony. 
Dotyczą te plany m. in. Jezio­
ra Kierskiego,- Boszkowa, je­
zior Wilczyńskich oraz kórnic- 
ko-zaniemyskich, Jeziora Bu- 
dziszewskiego, Jeziora Lusow- 
skiego i •wielu innych zakąt­
ków województwa.

DZIAŁAĆ KOMPLEKSOWO

Byłoby błędem sądzić, że ten 
rok, tak obfitujący w nowe in­
westycje, zapewnił dobry, a- 
trakcyjny wypoczynek wszy-

„Polmot Oy“: polsko-fińska
spółka z perspektywami

Zapoczątkowany jeszcze w 
1969 r. eksport „Polskich 
Fiatów 125” do Finlan­

dii utorował drogę pierwszej 
polsko-fińskiej spółce handlo­
wej, którą powołano do życia 
umową, podpisaną we wrześ­
niu br. podczas ostatnich Mię­
dzynarodowych Targów „Ta- 
kon-74” w Poznaniu. Ze strony 
polskiej udziałowcami spółki 
są: Przedsiębiorstwa Handlu 
Zagranicznego Przemysłu Moto 
ryzacyjnego „Polmot” i wyspę 
cjalizowane w organizowaniu 
tego rodzaju spółek Towarzy­
stwo Handlu Międzynarodowe 
go „DAL”, a ze strony fińskiej 
wielki, wielobranżowy koncern 
„Wihuri Yhtyma Oy”.

Obozy, imprezy, zabawy

Przygotowania do zimowych 
wakacji szkolnych

W roku szkolnym 1974/75 Ministerstwo Oświaty i Wycho­
wania wprowadziło nowe terminy zimowego wypoczynku 
dzieci i młodzieży. Prócz czterodniowej przerwy świątecznej 
w grudniu, uczniowie korzystać będą z ferii zimowych; w 
szkołach podstawowych od 21. I do 3. II, w szkołach ponad- 

II 1975 roku.podstawkowych od 5. II do 18.
Ferie te przypadają na poło 

wę roku szkolnego i ich zada­
niem jest regeneracja sił dzie­
ci i młodzieży, odpoczynek od 
wysiłku intelektualnego na 
rzecz działań ruchowych.

Kuratorium Okręgu Szkolne 
go Poznańskiego przygotowało 
szczegółowy program ferii. Za 
kłady pracy zorganizują dla 
dzieci swych pracowników ko 
łonie i obozy wypoczynkowe. 
Organizowane będą także spe- 
ojalistyczne obozy szkolenio­
wo-wypoczynkowe m. in. przez 
TPPR, PTTK, Szkolny Zwią- 
-ek Sportowy. TPD zorganizu- 
:e zimowiska dla dzieci spe­
cjalnej troski. 3 000 dzieci i 
Młodzieży ze wsi przyjedzie 
na kolonie organizowane dla 
nich przez władze oświatowe 
do Poznania.

Ogółem 80 000 dzieci i młodzieży 
x Wielkopolsce skorzysta w okre­
sie ferii zimowych z różnych wy­
jazdowych form wypoczynku. Co 
najmniej natomiast 100 000 uczniów 
będzie uczestniczyło w zajęciach 
rekredcyjno-wychowawcżych w 
niejścu zamieszkania. W samym 
'oznaniu ferie zimowe rozpoczęte 
ostaną wielką imprezą na Cyta­

deli, a zamknięte imprez,ą w „A-

żaden
stkim pragnącym z niego korzy 
stać. Jest jeszcze wiele do zro 
bienia, tym bardziej, że już w 
przyszłym roku podwoi się licz 
ba dodatkowych dni wolnych 
od pracy. Uległy też zmianie 
warunki dysponowania fundu­
szem socjalnym upowszechnio' 
nym na wszystkie zakłady i 
przedsiębiorstwa. Wystarczają­
ce to bodźce do dalszej, inten­
sywnej poprawy warunków 
wypoczynku. Tak urlopowego, 
jak i świątecznego.

Przede wszystkim — w ra­
mach modernizacji — zniknąć 
muszą — wszelkie prowizorki.. 
Tu i ówdzie, w istniejących już 
ośrodkach ogólnodostępnych 
czy zakładowych, uzupełnić 
trzeba zaplecze gastronom icz- 
no-usługowe. Czas też skoń­
czyć z pokutującą jeszcze nie­
kiedy przypadkowością, a rea­
lizować wszystkie zamierzenia 
kompleksowa. Właśnie tak, by 
przybywający do jakiegoś o- 
środka turysta miał zapewnio­
ny w nim możliwie wysoki 
standard. Rzecz bowiem w 
tym, że wczasowiczom i wy­
cieczkowiczom nie wystarczy 
już tylko wygodny nocleg i 
możliwość kąpieli w jeziorze. 
Należy bardziej zadbać — tam 
gdzie to jeszcze konieczne — o 
jego wyżywienie, zaopatrzyć o- 
środek w dostateczne ilości' 
sprzętu campingowego i wod­
nego, w sprzęt do gier i zabaw, 
uatrakcyjniać wypoczynek 
przez rozmaite formy zbioro­
wej i indywidualnej zabawy.

Wymagać też trzeba syste­
matycznej i pełnej realizacji

Koncern „Wihuri”, w które­
go skład wchodzi 16 dużych 
przedsiębiorstw produkcyjnych 
i usługowych, jest jednym z 
największych w Finlandii. Jest 
on m. in. producentem i eks­
porterem przyczep i naczep sa 
mochodowych, maszyn, opako­
wań; ma własne statki, samolo 
ty i tory wyścigów samocho­
dowych; jest poważnym impor 
terem na rynek fiński samo­
chodów osobowych, ciągników 
i maszyn rolniczych — a w o- 
statnich latach wyłącznym im 
porterem „Polskich Fiatów 
125”.

Eksport naszych samocho­
dów do Finlandii rozwija się po 
myślnie; sprzedajemy na ten 

renie”, połączoną z finałem quizu 
o Poznaniu i występem zespołu 
harcerskiego „Gawęda”. W czasie 
trwania ferii 120 autokarów będzie 
woziło dzieci i młodzież na 3-go- 
dzinne wycieczki z przewodnikiem 
po mieście. Zostaną zorganizowa­
ne 3 rajdy turystyczne. 3 kina w 
Poznaniu — „Tęcza”, „Warta” i 
„Gwiazda” udostępnią swe sale na 
36 bezpłatnych seansów filmowych. 
Po-znański Teatr Lalki i Aktora 
da 10 specjalnych przedstawień. 
Zostaną zorganizowane liczne im­
prezy sportowe m. in. o puchar 
kuratora w grach zespołowych. 
Udostępnione zostaną dzieciom i 
młodzież}’ pływalnie, kręgielnie, 
sale gimnastyczne, ' lodowisko 
„Bogdanka”. Zostanie wydrukowa 
na dla poznańskich uczniów spe­
cjalna składanka z dokładnym pro 
gramem imprez dzielnicowych i o- 
gólnomiejskich.

Podobne programy zajęć 
przygotowane zostały przez 
władze oświatowe we wszyst­
kich powiatach Wielkopolski. 
Taka forma wypoczynku zimo 
wego i na taką skalę jest przed 
siębrana po raz pierwszy. 
Szczególne obowiązki spoczy­
wają tu na zakładach pracy, 
które winny bardzo pieczoło­
wicie przygotować akcję zimo 
wisk dla młodzieży, (bran)

zadań przez przedsiębiorstwa, 
którym zleca się budowanie 
czy modernizację ośrodków. 
Tam, gdzie to możliwe należy 
przyspieszać wykonanie zleco 
nych robó<t, by nie przepadła 
żadna złotówka z przeznaczo­
nych na tego rodzaju inwesty­
cje. Nadal istnieje potrzeba roz 
wijania inicjatyw i czynów spo 
łecznych, zwłaszcza w małych 
miasteczkach i na wsi. Tutaj 
warto podkreślić, że tylko w la 
tach 1971-73 wybudowano w 
Wielkopolsce obiekty wypo­
czynkowe wartości 51 min. zł. 
Z kwoty tej na czyny społecz­
ne przypada prawie 37 min zł. 
W tym roku wartość prac spo 
łecznych w omawianym zakre­
sie zamknie się sumą 12 min 
zł.

Potrzebne jest też rozszerzę 
nie inwestycji zespołowych 
przez łączenie funduszy róż­
nych zakładów pracy. 'Prakty­
ka wykazuje bowiem, że tego 
rodzaju budowy są tańsze, przy 
noszą większy pożytek później 
szym użytkownikom.

I wreszcie — przyszły rok po 
winien przynieść sprawmiejszą 
obsługę udających się na wy­
poczynek, zwłaszcza świątecz­
ny miejskimi środkami loko­
mocji (tzw. „zielone linie”) o- 
raz poprawą w zakresie obsłu 
gi zmotoryzowanych.

☆

Wyciągnięcie wniosków z do 
tychczasowych przedsięwzięć 
i pełna realizacja wytyczonych 
zamierzeń — w myśl zaleceń 
Biura Politycznego KC PZPR, 
Prezydium Rządu i CRZZ — po 
wanny w efekcie i w naszym 
regionie jeszcze bardziej po- 
oraWić warunki wypoczynku. 
Ma to bowiem ogromny wpływ 
na rytm codziennej pracy, na 
ogólną poprawę warunków by 
tu mieszkańców.

EUGENIUSZ COFTA

rynek do 1500 „Polskich Fia­
tów 125” rocznie. Fabryka Sa­
mochodów Osobowych na Żera 
niu, potrafiła dostosować się 
do wymogów fińskich odbior­
ców, podejmując przed kilko­
ma laty produkcję tzw. fińskiej 
wersji „Polskiego Fiata 125”. 
Obecnie większość zastosowa­
nych wówczas rozwiązań — 
zgodnie z -wymogami fińskiego 
partnera — wchodzi do stan­
dardowego wyposażenia nasze 
go „Fiata 125p”.

Pomyślnie układająca się 
współpraca między naszym 
przemysłem motoryzacyjnym, 
a koncernem „Wihuri” stała 
się podstawią do ,podniesienia 
jej na wyższy poziom i zdecy­
dowała o powołaniu spółki han 
dlowej o nazwie „Polmot Oy”. 
Jej zadaniem jest zwiększenie 
sprzedaży „Polskich Fiatów 

M25” i wyposażenia garażowe­
go do Finlandii; oferowanie i 
dostarczanie do Polski produk 
tów przemysłu fińskiego.

W skład zarządu spółki wcho 
dzą Polacy i Finowie. Również 
personel spółki — z siedzibą w 
Helsinkach — składać się bę­
dzie z polskich i fińskich pra­
cowników. Spółka rozpocznie 
działalność handlową jeszcze w 
listopadzie br — po formalnym 
jej zarejestrowaniu w Finlan­
dii. Od 1 stycznia 1975 r. bę­
dzie ona pracować w nowym 
budynku w dzielnicy Tapiola, 
jednej z najnowocześniejszych 
i najładniejszych dzielnic sto­
licy Finlandii.

W budynku, obok biur spół­
ki, mieścić się będą: salon sa­
mochodowy, stacja obsługi sa­
mochodów, skład części za­
miennych oraż' biuro dystrybu 
cyjne polskich samochodów na 
rejon Helsinek. Dostawy „Pol­
skich Fiatów 125” oraz innych 
naszych towarów do Finlandii 
znajdą się też w pierwszym o- 
kresie w centrum uwagi spół­
ki. Z biegiem czasu — zgbd-\ 
nie z założeniami — spółka dą 
żyć będzie do zwiększenia wolu 
menu obrotów przez rozszerze­
nie asortymentu wymienianych 
przez oba kraje towarów oraz 
nawiązanie w^fiółpracy koope 
racyjnej między przemysłami 
Polski i Finlandii. (PAP)

Lech pokonał GKS 
w Pucharze Polski
W rozegranym w Tychach spotkaniu piłkarskim 0 p. 

miejscowy GKS przegrał z poznańskim Lechem 0:1 Pcl H
w 63 min. Tomkowiak. Widzów ok. 8 tys. ‘ zdcb>ł

Od pierwszych minut spotkania 
z boiska wiało nudą. Gra toczyła 
się przeważnie w środku pola, obie 
drużyny stosowały krótkie kry­
cie, przetrzymywały piłkę, a strza­
ły na obie bramki można było po­
liczyć ną palcach jednej ręki. 
Większość z nich oddał Jakóbczak, 
który jako jedyny piłkarz na bois­
ku wykazywał ochotę do gry.

Po przerwie obraz gry nie uległ 
zmianie. Częściej jednak dochodzi­
ło do spięć pod bramką zespołu 
tyskiego. Właśnie po jednej z ak­

Sensacja w Atenach

Piłkarze RFU 
zremisowali z Grecją 
Piłkarski mistrz Europy i świa­

ta — reprezentacja RFN zremiso­
wała w swoim pierwszym elimina 
cyjnym meczu mistrzostw Europy 
z Grecją w Atenach 2:2 (0:1). Bram 
ki dla RFN strzelili: Cullmann w 
51 min. i Wimmer w 83 min., a dla 
Grecji — Deli.karis w 12 min.' i 
Elęfthęrąkis w 70 min.

Zdecydowany faworyt grupy 
VIII, stracił niespodziewanie punkt 
z Grecją, uznawaną w europej­
skim' futbolu za „średniaka”. Wy­
nik jest szczęśliwy dla RFN, gdyż 
jeszcze na 7 minut przed końcem 
gospodarze prowadzili 2:1.

Już w pierwszej połowie okaza 
ło się, że Grecy nie czują żadnego 
respektu przed mistrzami świata. 
Na każdy atak odpowiadali kontr­
akcją i po 45 min. gry prowadzi­
li 1:0. Gdy w 6 minut po przerwie 
Cullmann wyrównał, wydawało 
się że podopieczni trenera Schoe­
na opanują sytuację. Tymczasem 
gospodarze, przy ogłuszającym do 
pingu kilkudziesięciotysięcznej wi 
downi, nadal prowadząc równorzęd 
ną grę, objęli ponownie prowadzę 
nie. Dopiero dzięki celnemu strza­
łowi głową Wimmera w ostatnich 
minutach spotkania drużyna RFN 
uratowała punkt.

Był to 200 międzypaństwowy 
mecz reprezentacji RFN. Odnio­
sła ona w nich 120 zwycięstw, za­
notowała 47 porażek, a 33 mecze 
zremisowała. .

Tabela grupy VIII:
1. Grecja 2:2 5—5
2. Bułgaria 1:1 3—3
3. RFN 1:1 2—2
4. Malta — —

G. Vilas zwycięzcą
Grand Prix

Rewelacja tegorocznego sezonu 
tenisowego, młody zawodnik ar­
gentyński Guillermo Vilas, zapew­
nił sobie zwycięstwo w tegorocznej 
klasyfikacji Grand Prix (nagroda 
100 tys. dolarów).

Podczas turnieju w Buenos Ai­
res, startując z Hiszpanem Oran- 
tesein, wygrał debla przeciwko pa­
rze argentyńskiej Escribano Car- 
ruthers 5:7, 6:1, 0:2. Vilas zdobył 
dzięki temu zwycięstwu kolejne 3 
punkty 1 ma obecnie 728 pkt., co 
da je mu praktycznie pierwsze 
miejsce na liście „Grand Prix”.

„Totek" płoci
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w zakładach Toto-Lot­
ka z dnia 17 bna. stwierdzono:

Losowanie 1: 6 rozw. z 6 
trafieniami — wygrane po 526.433 
zł, 1 rozw. z, 5 traf. prem. — wy­
grane po 526.433 zł, 248 rozw. z 5 
traf, zwykł. — wygrane po około 
9.500 zł, 13.602 rozw. z 4 trafienia­
mi — wygrane po 225 zł i 235.954 
rozw. z 3 trafieniami — wygrane 
po 13 zł.
Losowanie 2: 1 rozw. z 6 tra 

fieniami — wygrane po 1.000.000 
zł, 2 rozw. z 5 traf. prem. — wy­
grane po 741.605 zł, 120 rozw. z 5 
traf, zwykł. — wygrane po, około 
17.000 zł, 8.459 rozw. z 4 trafieniami 
— wygrane po 309 zł i 177.928 rozw. 
z 3 trafieniami — wygrane po 15 
zł.

„Stop - dziecko na drodze"

Rajd samochodowy
( Społeczny Wojewódzki Komitet 
Akcji „Stop — Dziecko na drodze” 
oraz Ludowy Klub Sportowy w 
I0cinie są organizatorami ii rajdu 
rhmochodoyego dla niezrzeszonych. 
Rajd rozegrany zostanie 24 listopa­
da o godż. 10.00, a start do niego 
odbędzie się sprzed Klubu Rolnika 
w Kicinie. Warunkiem Uczestni­
ctwa jest udział dziecka do lat 14 
w charakterze pasażera. Zgłoszenia 
przyjmuje LKS Kicin w godz. od 
8.00 do 10.00 codziennie, tel. 87-63-21.

(na)

cji na polu karnym r0Sn^ 
Tomkowiak z najbliższej 
wepchnął piłkę do siatki gOscl

Ostatnie minuty tego 
meczu należały do górników 
rzy me potrafili jednak 
stać licznych dogodnych Z, y’

W drużynie GKS Tychy 
jątkiem Czarnynogi i Z 
Szychnitowskiego, wszyscy 
poniżej swoich możliwości w , 11 
chu podobali się Jakóbczak i br
karz Karwecki.

Zagłębie Lnbin - Górnik Zabn, 
Oli

MRKS Gdańsk - Pngoń 
lii (0'C)

GKS Katowice - Wisla R ' 
8:9 (rzutami karnymi awanso^ 
GKS)
Start Łódź - Stal Mielec w 
ROW II — Polonia Rytom i:9 ((l^. 
Stal Rzeszów - ROW (Rybni'M 

2;1 (1:1)LKS - Śląsk ... '

Holandia - Wiochy
Na stadionie Feyenoordu w Rot 

terdamie zmierzyły się w środę w 
pojedynku eliminacji Mistrzostw 
Europy reprezentacje piłkarskie 
Holandii i Włoch, po emocjonuj' 
cej grze zdecydowane zwycięstwo 
odnieśli Holendrzy 3:1 (ij). Bram. 
ki dla gospodarzy strzelili: Cruvff 
— 2 (65 i 80 min.) oraz Reńsenbónk 
(24 min.), a dla Włochów - Bo- 
ninsegna (5 min).

Gra zaprezentowana przez obie 
drużyny nie sprawiła zawodu licz, 
nie zgromadzonym na stadionie 
kibicom oraz telewidzom. „Poma­
rańczowi”, wzmocnieni grającymi 
w FC Barcelona Cruyffem i Neej. 
kensem, potwierdzili opinię, że są 
obecnie jedną z najlepszych jede. 
nastek śwista. Włosi raczej za­
wiedli. Tylko w pierwszej połowie 
starali się prowadzić równorzędną 
grę, potem oddali inicjatywę ry­
walom i przewaga gospodarzyby. 
ła zdecydowana.

Porażka
Ferencvarosu

Podobnie jak w Polsce, również 
na Węgrzech piłkarskie rozgrywki 
pucharowe sypią niespodzianka­
mi. Budapeszteński Ferencvaros, 
ubiegłoroczny zdobywca Pucharu 
Węgier, doznał sensacyjnej poraż­
ki z IH-ligową drużyną Vasas Izw, 
Po remisie 1:1 trzecioligowcy wy­
eliminowali zdobywcę pucharu, wy 
grywając 4:3 w rzutach karnych.

Surowe kary O
Komisja Kontroli i Dyscyplin/ 

Europejskiej Federacji PiłkąrslncJ 
ostro reaguje na wszelkie przej’' 
wy nieporządku na stadionach, ne 
sportowego zachowania piłkarzy . 
publiczności. Rzucona przez wW 
petarda lub butelka naraża KW 
na wysokie grzywny, każda cze 
wona kartka pokazana pilkarz 
wi przez sędziego spotyka sit 
natychmiastową reakcją.

Po ostatnich spotkaniach puch’ 
rowych znowu posypały się ar^ 
Grecki klub Olimpiakos PireUS , 
płaci 15 tys. franków szwal ° 
skich, a ponadto trzy kolejne 
cze pucharowe w przyszłej e 
pucharów rozegra na obcym 
ku, oddalonym od Pireusu o 
najmniej 306 km. Od 6 SP°-te- 
UEFA odsunięty został p»kar 
go klubu Charalambos (bfU 
gra i obraza sędziego), a nie 
lega z drużyny Konstantino 
będzie mógł grać w dwoc 
lejnych meczach.

15 tys. franków szwajca-'"1 
uiści do kasy UEFA f e
drugi) turecki klub Fener sta 
Stambuł za brak porządku ” 
dionie podczas rewanżoweg 
czu z Ruchem Chorzów. Klu 
mał również zakaz 
przed i w czasie meczów na 
w szklanych opakowaniach.

Oto inne kary dla
kaz gry: w 6 sPotkar,iac*res«t>: 
Dinu Cornel (Dynamo
w 4 meczach: Terence ^^udi- 
ląndiai; w 3 spotkaniach- ncaa 
mir Kaplicznyj (ZSRR)l 
McKenzie (Leeds); pOy?l
(Ajaxt; Rene de Saeyere 
Antwerpia); w 2 a),
Lszlo Harsanyi (Ujpest 
Tom my Smith ^iverpool);

I Jł 2 
Brutalna gra, ,,dysk”SJe 

| '.Jtrr.ni — oto najczęstsze P 
i ay nakładanych kar. 6*



POLSKIE BIURO
PODRÓŻY „ORBIS"

PO RAZ PIERWSZY ORGANIZUJE ®ZIMOWY WYPOCZYNEK ŚW SOCZI !
przelot na całej trasie samolotem

W programie 13-dniowej wycieczki zwiedzanie 
MOSKWY, TBILISI oraz 7-dniowy pobyt na 
Kaukazie w SOCZI.

a W czasie pobytu — szereg wycieczek lokalnych, ® 
możliwości kąpieli w krytym basenie. 0

a Wyjazdy w m-cach styczniu, lutym i marcu 9 
1975 roku. J|

£ Cena od 4.500 — 4.900 zł.

ZGŁOSZENIA I ZAPISY PRZYJMUJĄ 1 
WSZYSTKIE PLACÓWKI PBP „O R B I S”. S

2892-K1 S

P«noe domowa potrzeb­
na na 3 godziny dziennie. 
Świerczewskiego 69 m. 27. 
zduszenia od godz. 16.
4 47378g

Ekspedientka na pół eta­
tu może być rencistka — 

Cukiernia, Poz- 
pań, ul. Kostrzyńska 2 
Osiedle Warszawskie.

47M3g

Tańców uczę. Poznań, Mic 
fcewicza 27 m. 7 a. 46199g

0 Sprzedaż

Sprzedam wiertarkę sto­
łową, spawarkę transfor­
matorową, balans 4,5 to­
ny, wytwornicę T-4, płytę 
traserską i zbiornik 1000 1. 
Warsztat, ul. Rybaki 4.

47565g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską 7/50, do szycia 
„Singer”, szpularnię S 
wrzecion, lampę jarzenio­
wą, taczkę ogrodową. 
Schlechta, Kordeckiego 42 
m. 2. 47107g

Sprzedam kanarki ozdob­
ne śpiewające, samiczki 
hodowlane, uniwersalne 
klatki hodowlane. Poznań, 
Szamarzewskiego 12 m. 5 
godz. 16—20. 46961g

@ Lokale

Szynszyle beżowe białe
sprzedam. Oferty „Prasa”,

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia 
Technicznego Budownictwa 

Oddział w Poznaniu
zawiadamia swoich odbiorców

MAGAZYN NR 2 BĘDZIE ZAMKNIĘTY 
od 2 XII do 11 XH br.

Z POWODU INWENTURY.
Inwentura obejmuje części do maszyn: 
Tatra, AD-30, zagarniarka „Maz”, beto­

niarka 50 do 150 1, prościarka, nożyce, 
giętarka, wyciągi i wibratory.

7490-KI

WOJEWÓDZKI OŚRODEK 
TECHNICZNO - WDROŻENIOWY 

w Poznaniu
i siedzibą w Swarzędzu, 

uL Nowy Świat 10, telefon 253 lub 182 

POSZUKUJE GARAŻY
dla samochodów „żuk” i „nysa-towos* 

na terenie miasta Swarzędza
oraz dla samochodu „nysa-mikrobus* 

na terenie miasta Poznania.
Zgłoszenia 

należy kierować pod adresem jak wyżej.
2674-K2

Sprzedam Wartburga 1000 
po kapitalnym remoncie. 
Poznań, Jesienna 17 m. 1, 
(Osiedle Świerczewskie­
go). 47040g

@ Nieruchomości

Sprzedam działkę pod bu 
dowę w samym centrum 
miasta Opalenicy. Infor­
macje Rynek 22 m. 1.

46633g

1 WYTNIJ I ZACHOWAJ!
^5 ■ 1111 1 111 "*
H WIELOBRANŻOWA USŁUGOWA SP NIA PRACY „CZYSTOŚĆ" §

!
 WYŁĄCZNIE DLA LUDNOŚCI

prowadzi w swoich zakładach następujące g 
poszukiwane formy usług: g

SPRZĄTANIE MIESZKAŃ I KLATEK SCHODOWYCH

Sprzedam stare płyty, 
obrazy, mikroskop, instru 
menty muzyczne, białą 
broń, zegary. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46949g.

Mieszkanie spółdzielcze Ra 
taję M-3, dwa pokoje, ku­
chnia, łazienka, III ptr., 
zamienię na podobne lub 
nieco większe bliżej cen­
trum miasta tylko nie 
przejściowe pokoje. Tel 
33-37-9$ wieczorem, lub O- 
ferty ..Prasą”, Grunwaldz 
ka 19 dla 4706ig.

© Samochody
Okazja! Sprzedam

iprzeaam. ureny „i-rasa ", węglowo - gazowy. 
Grunwaldzka 19 dla 46959g. ‘ 26 m. 1.

piec 
Zgoda 
47411g

Trabanta nowego sprze­
dam. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46742g.

Sprzedam 3 ha ziemi pszen 
no-buraczanej koło Wro­
nek. Tadeusz Kowalak, 
Środa, ul. Nowotki 16.

1162p
Dom jednorodzinny w bu­
dowie oraz pomieszczenia 
warsztatowe (warsztat 
czynny) sprzedam. Nowa 
Sól, zielonogórskie, tel. 
34-94 po dziewiętnastej.

46630g
Sprzedam dwurodzinną 
willę Grunwald. Warunek 
mieszkanie M-4 typu włas 
nościowego I ptr. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46786g.

Dnia 19 listopada 1974 r. awł W dniu 19 listopada 1874 r. zmarł

— Rynek Łazarski 11 tel. 631-00

CZYSZCZENIE OKIEN, USZCZELNIANIE OKIEN 
(watą i piąnką)

•— ul. Inżynierska 2
— ul. Grottgera 10
— ul. Dąbrowskiego 102a

tel. 
tel. 
tel.

502-75.
616-27
422-69

— Osiedle Przyjaźni blok 12 F tel. 690-424
— ul. Żupańskiego 3

USZCZELNIANIE OKIEN TAŚMĄ ALUMINIOWĄ
(z importu)

— ul. Łukaszewicza 34 tel. 652-38
CZYSZCZENIE I LAKIEROWANIE PARKIETÓW

— ul. Małeckiego 23 tel. 656-63

O UKŁADANIE WYKŁADZIN PODŁOGOWYCH PCW,
Kg

Poznań dom niewykoń- j 
czony, pobudowany par­
ter, podpiwniczony. War­
sztat 90 m’ z kanałem 
sprzedam z powodu wy­
jazdu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46771g.

GUMOLIT, DYWANOWE (belgijskie UPLicomfort) 
ŁAZIENKOWE (amerykańskie Mobil)

— ul. Małeckiego 23 tel. 656-63

TAPETOWANIE MIESZKAŃ (tapety importowane) 
— Osiedle Przyjaźni blok 12F tel. 690-424

I 
O 
fi

POGOTOWIE SZKLARSKIE czynne w godz. od 12 do 20 H
® tel. 437-60 g

Zapraszamy również do naszego punktu przyjmowania zleceń ftgp 
rn. Osiedlu Jagiellońskim paw. nr 52'53.

® GWARANTUJEMY SZYBKIE I FACHOWE WYKONANIE fe?
® USŁUG.

7644-K1

Dom jednorodzinny sprze 
dam, Aleksandrów Kuj. 
Rud unici 22. 46903g

Kupię w Poznaniu domek 
jednorodzinny względnie 
blisko Poznania z dogod­
ną komunikacją w cenie 
do 250.000 zł. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46792g.

Sprzedam lub wydzierża­
wię hektar ziemi z bara­
kiem granica Poznania, 
tel. 546-91 lub oferty ..Pra !

Wezmę w dzierżawę oko­
ło 0,5 ha ziemi, z miesz­
kaniem na dłuższy okres 
czasu. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 46917g.

Naprawa maszyn biuro­
wych Poznań, ul. Glogow 
ska 39 zawiadamia o zmia 
nie nr telefonu 611-93 na 
nr 62-391, Zieliński .Zbi­
gniew. 467l4g

Ładna panna pozna pana 
do lat 40. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4£727g,

Ha ftoplis z

Zguby © Różne

Mylnej na Polną 15, wy­
konuje hafty, plisy, over- 
lock, paski, guziki, dziur­
ki. okrętki, mereżki.

46896g

Panna* lat 27 wzrost wy- ■ 
soki, pozna kawalera lub 
wdowca do lat 32. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
46770g.

Blondynka o niebieskich 
oczaęh i jasnej cerze, w 
wieku 22 lat, z niepełnym

są”, Grunwaldzka 19 dla 
46724g.

12 listopada rano zgubi- Bramy, furtki, ogrodzenia 
łam złoty pierścionek. Ucz ozdobne balustrady, kra- , __ „
ciw&go znalazcę proszę o I ty, schody metalowe oraz । wykształceniem wyższym, 
zwrot za wynagrodzę- inne konstrukcje wykonu , o zamiłowaniach humani-
nicm Znfin — 4_ „a—__ —... .— • stycznych pozna mądrego.niem. Zofia Siekierka — i Również na raty kre- 

• Chodzieska M. 47559g dyt PKO Poznań — Swier

profesor nadzwyczajny mgr inź.
BRONISŁAW KIEPUSZEWSKI 

wybitny specjalista w dziedzinie obróbki 
skrawaniem, b. dziekan Wydziału Budowy 
Maszyn Szkoły Inżynierskiej w Poznaniu, 
b. prorektor do spraw nauki, b. prorektor 
d# spraw nauczania, b. kierownik Katedry 
Obróbki Skrawaniem, b. kierownik Za­
kładu Technologii Budowy Maszyn w In­
stytucie Technologii Budowy Maszyn Po­
litechniki Poznańskiej.

kol. STANISŁAW STASIECKI
sędzia bokserski

W Zmarłym straciliśmy sumiennego 
i ofiarnego działacza pięściarskiego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go- 
dziinie 11 na cmentarzu na Miłostowie. .

Sekcja boksu WFS
Poznań

47624g

Autor licznych prac naukowych znanych 
w kraju i za granicą. Członek Poznańskie­
go Towarzystwa Przyjaciół Nauk, Sekcji 
Podstaw Technologii Maszyn przy Komi­
tecie Budowy Maszyn PAN, Polskiego To­
warzystwa Mechaniki Teoretycznej i Sto­
sowanej, Stowarzyszenia Inżynierów i Te­
chników Mechaników Polskich.

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Medalem X-lecia 
PRL, Medalem za Zasługi dla Politechniki 
Poznańskiej. Laureat licznych nagród za 
wybitne osiągnięcia naukowo-dydaktyczne 
* społeczne.

osobie zmarłego Profesora, Politech- 
™a Poznańska traci zasłużonego naukow­
ca, wychowawcę licznej kadry naukowej, 
Ręcznego przyjaciela i opiekuna mło- 
aeży studenckiej, drogiego i życzliwego 

kolegę,
Uroczyste pożegnanie Zmarłego odbędzie 

dnoa 22 listopada 1*974 r. o godzinie 10 
gmachu Wydziału Budownictwa Lądo- 

Politechniki Poznańskiej, ul. Piotro- 
5’ Pogrzeb zaś o godz. 12 na cmen- 

na Miłostowie.
Szczere wyrazy głębokiego żalu i wspól­
na Rodzinie Zmarłego — składają:

lektor 1 Senat Politechniki Poznańskiej 
Komitet Uczelniany PZPR

Rada Zakładowa ZNP
_ 7732-K1

13

^^kim żalem zawiadamiamy, że 
ty . 19 listopada 1974 roku zmarła nagłe 
zaTv?e^u 26 lat’ nasza droga i nigdy nie- 
^mana koleżanka

' URSZULA BRAUN
z domu Balcerzyk, 

nauczycielka Szkoły Podstawowej 
w Gębicach, pow. Czarnków.

Obędzie się w sobotę, dnia 23 
godz. 13 na cmentarzu w Hucie.

bokjlp0^ * Rodzinie Zmarłej wyrazy głę- 
g0 Współczucia składają
Grono Nauczycielskie, uczniowie

p?2 * Komitet Rodzicielski
Szkole Podstawowej w Gębicach 

pow. Czarnków
47626g

Dnia 20 listopada 1974 roku zmarł nagle 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 69

MARCIN PINCZYŃSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go- 
dizinie 15 w Żabikowie.

Pogrążona w żałobie
żona z rodziną

47613g

SERSTOr

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 19 listopada 1974 roiku zmarł nagle 
na stanowisku pracy

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 listopa­
da 1974 r. o godz. 13 na cmentarzu na Mi- 
łostowie.

BERNARD KUJAWA 
długoletni i zasłużony pracownik 

Hydrobudowy - 7.

fflOB

czewo, ud. Jaszuńskiego 12
tel. 320-445. 47175g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ’ że 
dnia 20 listopada 1974 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeży.wszy lat 65, śp.

STEFAN CELMER
mistrz krawiecki, członek ZBoWiD, odzna­

czony Złotą Odznaka za Zasługi 
w Rzemiośle.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
23 bm. o godz. 111 na cmentarzu janikow­
skim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają
Kierownictwo — Rada Oddziałowa — OOP 

oraz współpracownicy 
Bazy Sprzętowo - Transportowej 

Hydrobudowy - 7 w Poznaniu
7774-K1

Uszczelnianie okien taś­
mą aluminiową wykonuje 
członek Rzemieślniczej 
Spółdzielni Poznań, Szczęs 
na 11, tel. 411-iyi.
___  40996g 
Bramofony głośnomówią- 
ce do rozmowy między 
mieszkaniem a furtką wy 
konuje „TEDSTAR” ul. 
Żydowska 15/18. 45096g

© Matrymonialne
Panna lat 28 wzrost 170, 
ładna, zgrabna, muzykal­
na, wyższe wykształcenie 
z braku znajomości poz­
na kawalera do lat 33. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46462g.

wrażliwego, a także dbają 
cego o swoją powierz­
chowność mężczyznę z 
wyższym wykształceniem, 
do lat 30, który pragnie 
zawrzeć małżeństwo opar 
te na przyjaźni i równo­
ści. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 4ę469g.

Panna, lat 26 wysoka, 
mgr, pozna kulturalnego 
pana do lat 36, wyznanie 
rzymsko - katolickie. Dy­
skrecja i zwrot ewentual 
nych zdjęć zapewnione. 
Cel matrymonialny. Ófer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 4«491g.

Rozwiedziony lat 35 po­
zna wdowę lub rozwódkę 

‘od 36 do -35 lat, dziecko 
• mile widziane. Cel matry 
I monialny. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 4C441g.

Pozmeń, Kościan.

WANDA LEWANDOWSKA 
pracownik restauracji „Adria”

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim,

o CKym zawiadamia pogrążona w smutku
rodzina

+ Dnia 19 listopada 1974 roku zmarła po 
• ciężkich i długich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św„ przeżywszy 
lat 55, śp.

Dnia 15 
koleżanka,

JANINA
o crym

Muzeum

47598g

Pogrążeni w smutku 
żona, córka, syn, zięć i wnuczka

Poznań, Ostrów Wlkp. 47588g

Dnia 16 listopada 1974 r. zmarł nagle

kolega mgr inż.
STANISŁAW SOBCZAK 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Złotą i Srebrną Odznaką NOT. Jeden z za­
łożycieli Oddziału Wojewódzkiego Stowa­
rzyszenia Inżynierów i Techników Komu­
nikacji w Poznaniu, b. członek Zarządu 

i przewodniczący Komisji Rewizyjnej 
Oddziału SITK w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy wielce szanowa­
nego kolegę i oddanego działacza Stowa­
rzyszenia.

Cześć Jego pamięci!
Zonie i Rodzinie Zmarłego serdeczne wy­

razy współczucia składają: »
Zarząd Oddziału SITK w Poznaniu 

oraz Koło Zakładowe SITK 
przy Politechnice Poznańskiej 

2906-K2

tW dniu 30 listopada 1874 r. przestało 
bić serce naszej najlepszej matki, 
ukochanej babuni i prababuni

WŁADYSŁAWY WYSZYŃSKIEJ
x domu Jaensch

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 
bm. o godz. 9.15 na cmentarzu janikow­
skim.

W nieutulonym smutku pogrążone
dzieci i rodzina

Poznań, uł. Długa 16.

listopada 1974 r. zmarła na^a 
prawy i szlachetny człowiek

ALEKSANDROWICZÓW  A 
ze smutkiem zawiadamiają 
b. współpracownicy 
Archeologicznego w Poznaniu

4750Ig I

Najserdeczniejsze wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

Matki
Kol. MARII WILCZEK

składają
Rada Zakładowa i współpracownicy 

Zjednoczenia Spółdzielni
Remontowo-Budowlanych w Poznaniu

7745-K1

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

E2ZSHR

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 9.40 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

. 47567g

47566g

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

Matki

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 28 listopada 1974 r. zmarła po 
długich cierpieniach, namaszczona Olejami 

św., nasza ukochana, nigdy niezapomniana 
ciocia, bratowa i szwagierka, przeżywszy 
lat 83, śp.

HELENA CHOŁDRYCH
z domu Priebe

x powodu śmierci
Matki

Kol. ANNIE WIŚNIEWSKIEJ
składają

koleżanki 1 koledzy 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 

Handlu Meblami w Poznaniu
2967-K2

Koledze
MARIANOWI KAŻMIERCZAKOWI

składają
koleżanki i koledzy 

Wojewódzkiego Pizedsiębicr^wŁ 
Handlu Meblami w Poznaniu

*

2908-K2



LISTOPAD Cecylii

22 Marka

Piątek Słońce: 7.11—15.42

t TEATRY ~~J

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Wesele Figa­
ra”.

MUZYCZNY —g. 19 „Paganini”.
POLSKI — nieczynny.
NOWY — g. 19 „Opera z* trzy 

grosze”.
LALKI 1 AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 10 „W kole”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Burza”. 

' i

r KINA J

CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne; 
Ncteć: „Przygody Bucka Finna”.

CZARNKÓW: „Samuraj 1 kow­
boje”.

GNIEZNO Lech: „Potop” cz. II;
Polonia: „Potop” cz. II.

GOSTYŃ: „Czekamy na ciebie”.
JAROCIN: „Potop” cz. I.
KALISZ Kosmos: remont; Oazat 

„Opowieść w czerwieni”; Stylo­
we: „Druga twarz ojca chrzestne­
go”.

KĘPNO: „Nie ma mocnych”.
KŁODAWA: „Jeździec bez gło-

KOŁO: „Potop” cz. II.
KONIN Centrum: „Zapis zbrod­

ni”; Górnik: „Porozmawiajmy o 
kobietach” i „Trzy orzeszki dla 
kopciuszka”.

KOŚCIAN: „Iwan Wasiljewiez 
zmienia zawód”.

KROTOSZYN: „Szach królowej 
brylantów”.

KRZYŻ: „Monolog”.
KÓRNIK: „Syn Godzilli”.
LESZNO: „Gniazdo”.
MIĘDZYCHÓD: „Prywatne ży-. 

cie Sherlorka Holmesa”.
NOWY TOMYŚL: „Po drugiej 

stroni® słońca” i ..Helga”.
OBORNIKI: „Daleko na Zacho­

dzie”.
OSTRÓW Roma;. ..Wesoły ro­

mans”: Słońce: „Pociąg pancerny” 
i „Żółtodziób”.

OSTRZESZÓW: „Nie smuć się” 
i „Ulica Andrzeja Krutikowa”,

PIŁA Iskra: „Zapamiętał imię 
swó’e”: Koral: „Wspomnienia re 
nerała”: Sokół: „Szlacheckie
gniazdo”.

PLESZEW: „WybaCz i żegnaj”.
RAWICZ: „Kamo znany oso­

biście” cz. I.
ROGOŹNO: „Przejazdem w

Moskwi®”.
RYCHTAL.: „Trzeba przejść

P'zez ogień”.
SŁUPCA: „Dworzec Białoruski” 

i . w^ionez Ogińskiego”.
ŚREM Klubowe: „Porwanie”;

Słonko: „Spokojne miejsce na 
wsi,ł •

ŚRODA: „Cichv Don” cz. I 1 
„R®nda Asa Kier”.

SZAMOTUŁY: „PoMp” CZ. I.
TRZCTANKA: „KMl T ir” CZ. I 

i II i „Pechowv zalotnik”.
TUREK: „Haiti — wyspa prze­

klęta”.
WĄGROWIEC: „Cennv łun”.
WOLSZTYN: „Na rabunek” i 

Niemen”.
WRZEŚNIA: „Wódz Prusów”.

W POZNANIU

WTOPLA STTKON — g. 13—U 
. T nn^yn” cz. TI.
„Windsor — miasteczko zamków”.

K Ramo 1

PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 
kierowco; 1.40 Propozycje do „Lis­
ty przebojów”; 8.05 U przyjaciół; 
8.10 Melodie naszych przyjaciół; 
8.35 Muzyczny rejs; 9.05 Muzyka; 
9.30 Berlin z melodia i piosenką; 
9.15 Gra Zespół Rozrywk. Rozgł. 
Onolskiej PR: 10.08 Tańce kompo­
zytorów polskich; 10.30 „Bilans 
wstępny*’ — pcw.; 10.40 Muzyka 
filmowa A. Korzyńskiego; 11 
Kwartet W. Karolaka i J. Pta- 
szyna-Wróblewskiego; 11.18 Nie 
tylko dla kierowców; 11.25 Reflek­
sy; 11.30 Katowice na muzycznej 
antenie; 12.25 Katowice na muzycz 
nej antenie: 12.40 Kluby rolnika 
dla rolników; 13 Śląskie tańce w 
wyk. Kapeli Rózgi. Katowicki" i 
PR; 13.30 Przeboie młodych; 14 
Muzyka ludowa Wielkopolski; 14.30 
Sport to zdrowie; 14.35 Śpiewamy 
i tańczymy; 15.05 I-istv z Polski; 
•".10 Miizvka polska; 15.45 Radio­
wa skrzynka muzyczna: 15.30 
Aktualności kulturalne: 15.35 Z 
operetek N. Dostała i P. Abraha­
ma; 17 Ra^iokurier; 17.20 Od Lu­
blina do Gębśna — cz. I: 18 Mu­
zyka i Aktualności; 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców; 18.30 Przeboje 
non stop; 19.15 Muz. kalejdoskop; 
19.45 Kupić, nie kupić — posłu­
chać warto; 20 Fel. literacki; 20J9 
Od Lublina do Gębina — cz. II: 
21 „Fala 74”; 21.10 Aktorzy i pio­
senka; 21.35 Klub 78 obrotów na 
minutę; 22.15 Od lublina do Gę- 
btna — cz. IH: 23.05 KoT“soondep 
cja z ?agrń»’*ęv: ?a.lo Spotkanie 
z jazzem: 0."5 Kalen*»rz Kultury 
Polskiej; 0.10 Program nocny ze 
Szczecina.

WAnOYOŚCI: 5. 5. 8. 9, 10, 
12.15, 15, 16, 19, 22. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.25 Posłuchaj i 
przemyśl; 7.45 Muzyczny tydzień 
Panini’ omówi dr J. Mło^zieiow 
ski: 7.55 Nowości Wydawn. Po­
znańskiego- 8.35 My 74: 8.45 Sn-, 
liści Podhala: 9 Pla ki. VH (hio- 
logia)* „Wo^a w zwierzęciu”: 9.20 
Łódzki kołowrotek muz’rc?nv: 
9.40 Dla przedszkoli: „Diabełek” 
— aud. słowno-muzyczna; J* „Pa 
miętnik Hortensji i Marii Man- 
cini; 10.30 Muzvka operowa; U 
Dla kl. IV lic. (Propedeutyka na­
uki ó społeczeństwie); „Jak zwi»k 
szyć nasz dochód narodowy”;

STRONA

GLOS 22 XI 1974

Owca dobra na wszystko

Na zdjęciu: wyroby futrzarskie Kombinatu PGR Żydowo.
Fot. — K. Przychodzki

Hodowla tak wszechstron­
nie użytecznych zwierząt, jak 
owce nie jest jeszcze w gospo 
darce rolnej należycie doce­
niana. A przecież dostarczają 
>ne artykułów, na które chłoń 
ność rynku jest bardzo duża: 
mięsa, wełny, skór. Wymaga­
nia paszowe mają przy tym 
skromne.

„Bądźmy zdrowi"
To już XIII konkurs organi­

zowany przez Wojewódzkie 
Zarządy — Społecznego Ko­
mitetu Walki - z Gruźlicą i 
Chorobami Płuc, Polskiego 
Czerwonego Krzyża, Społecz­
nego Komitetu Przeciwalko­
holowego, Stację Sanitarno- 
Epidemiologiczną m. Pozna­
nia, Wojewódzki Zespół Spe­
cjalistyczny Chorób Płuc i 
Gruźlicy oraz redakcję „Gło­
su Wielkopolskiego"

z okazji
„DNI WALKI Z GRUŹLICĄ 

I CHOROBAMI PŁUC”

Juź w najbliższych dniach 
ogłosimy warunki konkursu.

ODPOWIADAMY

Janusz K., Leszno. — Pierwot­
nie miejscem koronacyjnym kró­
lów polskich było Gniezno. Dopie 
ro Władysław Łokietek, zjedno­
czywszy państwo polskie, korono 
wał się w Krakowie. (3460)

Tadeusz O., Ostrów. — Powieść 
„Robinson Cruzoe” została napi­
sana przez Daniela Defoe. 60-letni 
pisarz rozpoczął nią swą twór­
czość artystyczną. Powieść ta przy 
niosła autorowi światową sławę.

(3492)

11.20 Carlo Costtaldo de Venosa 
— 2 motety; 11.35 Postęp w gos­
podarstwie domowym; 11.45 Pieśni 
z Sandomierskiego; 12.05 „W tros­
ce o nasze dziecko”; 12.20 10 mi­
nut w rytmie mazura; 12.30 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.50 Z taś­
moteki spikera; 13 Dla kl. IV lic. 
(zajęcia fakultatywne grupy hu­
manistycznej); 13.20 Muzyka po­
ważna; 13.35 „Moja ojczyzna” — 
proza; 13,55 Mini przegląd folklo 
rystyczny — Liban; 14 Więcej, le­
piej, tanięj; 14.15 Tu Radio Mo­
skw?'; .14.35. Koncert popularny;
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.40 „Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem”; 16 „Podwój­
ny jubileusz”; 17.25 Aud. oświato­
wa; 17.40 Audycja sportowa pt.: 
„Jesienno-zimowe propozycje 
TKKF”; 17.59 Radioexpress; 17.55 
Poznański koncert życzeń; 18.10 
Public, krajowa; 19 Jazz; 19.15 
Język angielski: 19.30 Odtworzenie 
konc. symf. który odbył się w 
Państw. Filharmonii Krakowskiej: 
22 Magazyn studencki: 23 Nowości 
Polski"go Wvdawn. Muzycznego; 
,23.35 Co sł chać w świecie; 23.40 
M. Ravel: Sonata.

WIADOMOŚCI: 3.35, 4.39, 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.39, 18.30, 
21.30, 23.39.

Uwagą: UKF C9,74 MHz trans 
mituje program II.
Program własny: 16*15 

Program stereofoniczny.

PROGRAM III: 7.30 O polskiej 
architekturze; 7.40 Muz. zegaryn­
ka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 Mu­
zyczne mody — styl retro; 9 „Spra 
Mrą honoru” — ode. 6; 9.10 Przy­

W ubiegłym roku podniesio 
no znacznie ceny skupu weł­
ny i skór surowych, stwarza­
jąc warunki, zachęcające do 
rozwoju tego kierunku hodow 
li7 dotychczas jednak pogło­
wie owiec niewiele wzrosło. 
Jedynie gospodarstwa uspołe 
cznione odnotowują stały po­
stęp w tym zakresie, także 
spółdzielcze ośrodki kółek roi 
niczych.

Do potentatów wojewódz­
kich w hodowli owiec należy 
Kombinat PGR Żydowo w 
pow. gnieźnieńskim, gdzie sta 
do z każdym rokiem się po­
większa i obecnie przekroczy 
ło 7 000 sztuk. Zakłada się, że 
do roku 1980 owczarnia w Ży 
dowie będzie liczyć 12 000 szt.

Kombinat posiada własny 
zakład garbarsko-kuśnierski, 
w którym produkuje kożusz­
ki i galanterię futrzarską. Wy­
roby te zaprezentowane zosta 
ły na niedawnej Wystawie — 
Giełdzie „Jesień 74”, która od 
była się w Naramowicach. 
Zyskały wysoką ocenę, jaKO 
że wytwarzane są zgodnie z 
najnowszymi wymogami mo­
dy. I to zarówno kożuchy mę 
skie, damskie i dziecięce, jak 
i futrzane kilimy, poduszki i 
pokrowce. Mankamentem jest 
iejinak zbyt mała produkcja, 
uzależniona zresztą możliwoś 
ciami surowcowymi i wytwór 
czymi.

A amatorów na te atrakcyj 
ne towary wciąż przybywa. 
Popyt *na skóry i wełnę dy«- 
tuje światowa moda. Sprzyja 
jąca i trwała koniunktura pc 
winna skłonić rolników do 
większego zainteresowania się 
rozwojem owczarstwa, (zd)

pominamy zespół „Pechowi Szata 
ni Rytmu”; 9.30 Nasz rok 74; 9.45 
Jazz latynoski; TO W stylu coun­
try po polsku; 10.15 Język nie­
miecki; 10.35 Dzień jak co dzień 
— magazyn; 11.40 „150 warkoczy­
ków panny młodej” — ode. 11;
11.50 Mikrorecital O. Kamieńskiej;
12.25 Za kierownicą; 13 Na włas­
nej antenie — magazyn; 15.10 J. 
Kocjanova — piosenkarka Uniwer 
salna; 15.30 Gdy się mówi Pol­
skie Radio; 15.52 12 Festiwal Mu 
zyczny — Bydgoszcz 74; 16.15 Syl­
wetka muzyka — John I.ennon; 
16.45 Nasz rok 74; 17.95 „Sprawa 
honoru” — ode. 7; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Pisarz miesiąca — Je­
remi Przybora: 18 Muzykobranie;
18.39 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Tylko po hiszpańsku; 19 Pow, w 
wyd. dźw. — „Długo i szczęśli­
wie”; 19.35 Muz. poczta UKF; 20 
„O radiu chwila wspomnień”; 
20.25 Blues wczoraj i dziś; 20.59 
Ilustrowany Magazyn Autorów; 
2’.50 Opera tygodnia — Mikołaj 
Rimski-Korsakow: „Złoty kogu- 
cik”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Flton John: 22.15 Trzv 
kwadranse jazzu; 23 Warmia i Ma 
żury w oczach poetów: 23.05 Koh 
cert tylko dla melomanów: 23.59 
Na dobranoc śpiewa Jane Birkin.

WIADOMOŚCI/ 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.95, 15, 17, 19.30, 22.

jC~ TELEWIZJA

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ję­
zyk polski 1. 23: Franciszek Kar­
piński przedstawiciel poezji senty-

Postępowanie nakazowe

Lepiej zapłacić...
Zacznijmy od wyjaśnienia. 

Postępowanie nakazowe 
jest jednym z trzech ro­

dzajów postępowania w 
sprawach o wykroczenia (po­
zostałe —■ przed kolegiami na 
rozprawie oraz mandatowe). 
Jest ono znacznie uproszczone 
i stosowane w tych przypad­
kach, w których bez przepro­
wadzenia rózprawy można w 
sposób nie budzący wątpliwo­
ści przypisać sprawcy zarzu­
cony mu czyn i uznać go win­
nym jego popełnienia, przy 
czym nie zachodzi potrzeba 
wymierzenia kary innej niż 
grzywna w wysokości od 50 
do 500 zł.

Choć uproszczone — postę­
powanie to ma szereg zalet. 
Podstawowymi są jego szyb­
kość i ekonomiczność. O karze 
orzeka się niezwłocznie po 
otrzymaniu wniosku ' w tej 
sprawne, a rozstrzygnięcie na­
stępuje bez prowadzenia roz­
prawy, nie ma więc koniecz­
ności czasochłonnego angażo­
wania wielu ludzi: składu 
orzekającego, obwinionego, 
świadków.

Trzecia, niezmiernie ważna 
zaleta postępowania nakazo­
wego to fakt, iż mimo szere­
gu uproszczeń, jest ono za­
bezpieczone takimi warunka­
mi, które gwarantują pełną 
jego praworządność. 

Orzekanie w tym trybie mo­
że nastąpić na podstawie 
wniosku o ukaranie sporządzo­
nego wyłącznie przez instytu­
cję państwową lub społeczną 
(a więc nie osobę fizyczną — 
jak to jest w postępowaniu 
„zwykłym”, na rozprawie — 
choćby to był nawet pokrzyw­
dzony). Wniosek taki musi być 
poparty koniecznie dowodami 
(zeznania świadków, opinie 
biegłych, oględziny; także pro­
tokoły i notatki służbówce). Z 
materiałów' dowodowych nie 
może jednak wynikać, że ob­
winiony kwestionuje popełnie­
nie czynu zarzucanego mu we 
wniosku o ukaranie (lub też 
nie przyznaje się do winy). Po 
prostu z góry byłoby już wia­
domo, że skorzysta po otrzyma 
niu nakazu z prawa — które 
przysługuje mu tak czy inaczej 
— odwołania się do kolegium 
II instancji; tym samym tryb 
uproszczony zamieni się nie­
jako w tryb zwykły. Kolejną 
wreszcie, choć nie ostatnią 
gwarancją praworządności jest 
— jak się wydaje — fakt, iż o 
tym, czy dana sprawa może 
być rozpoznana w postępowa­
niu nakazowym, decyduje prze 
wodniczący kolegium.

Intencje ustawodawcy były 
zatem aż nadto przejrzyste. W 
tych wszystkich przypadkach, 
w których ani raęje społecz­
ne, ani interes pokrzywdzone­
go (a także i samego obwinio­
nego) nie wymagają rozpozna- 
n.a sprawy na rozprawie — 
warto i trzeba korzystać z po­
stępowania nakazowego, ze 
względu na jego szybkość i 
e k cnomi c żn oś ć.

Czy tak jest rzeczywiście? 
Niestety, bieżąca praktyka 
nie w pełni potwierdza powyż 
sze, słuszne założenia teoretycz 
ne. Problem polega na tym, że

mentalnej (powt.); 7 — TTR — Che­
mia 1. 23: Chrom i mangan (powt.);
9 — Najważniejszy dzień życia — 
„Karuzela”; 19 — Dla szkół — Geo­
grafia kl. VI: Czy mamy dość 
wody; 11.95 — Dla szkół — dla kl. 
II: Cóż to za fabryka?; 12.45 — 
TTR — Jeżyk polski 1. 49: Bolesław 
Prus „Lalka”; 13.25 — TTR — Ho­
dowla zwierząt 1. 46: Mutacje i izh 
znaczenie dla rolnictwa; 15.55 — 
NURT — Filozofia — Kategoria 
alienacji; 1G.30 — Dziennik (kolor); 
16.40 — Dla dzieci — Pora na Te­
lesfora (kolor); 17.15 — Suómi — 
znaczy Finlandia (kolor); 17.55 — 
Poradnia Młodych; 18.15 — Dla mło­
dzieży — „Serca”; 18.30 — TELE­
SKOP; 18.50 — Fakty, opinie, hi­
potezy — „Historie biblijne” (ko­
lor); 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor); 20.20 — Teatr TV — Cy­
prian Kamil Norwid „Noc tysiącz­
ną druga” — reż. Irena cabel: 21.10 

— Panorama (kolor): 21.59 — Wi do« 
mości sportowe (kolor); 22 — „Nie 
zapomnij mnie” — Tomasz Dą­
browski śpiewa pieśni włoskie; 
22.30 — Dziennik (kolor).

\ \
PROGRAM II: 17.25 — Cha)leś 

Ives — wariacje amerykańskie w 
wyk.: Wielkiej Ork. Symf. PR i/ 
TV; 17.50 — Język niemiecki 1. 7' 
(kurs podst.); 18.15 — Mała encyklą 
pedia zwierząt — film s. prod. 
franc. pt. „Tygrys, puma, jaguar” 
(kolor); 18.50 — City na wsi — pro­
gram publieyst.; 19.20 Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — „Morze w 
ogniu” — film fab. prod. radź, (ko­
lor); 22.35 -/ T1EST — TV Słownik 
Ekonomiczny; 22.55 — NURT -L Fi­
lozofia — Kategoria alienacji; 23.25 
— 24 godziny (kolor); 23.35 — Ję­
zyk rosyjski 1. 7 (powt.).

pos t ę po w anie nakaz owe ni e 
spełnia w sposób zadowalają­
cy postulatów i nadziei, jakie 
wiąże z nim ustawą. Dlaczego? 
Skoncentrujemy się na — na­
szym zdaniem — najważniej­
szej z przyczyn.

Poznańskie kolegia do spraw 
wykroczeń w szerokim zakre­
sie — tam, gdzie to jest moż- 
rwe — stosują postępowanie 
nakazowe, mając na uwadze 
wynikające zeń korzyści spo­
łeczne. (Np. w Kolegium 
d. s. Wykroczeń przy Naczel­
niku Dzielnicy Wilda, na 786 
spraw, które rozpoznano w I 
półroczu 1974 — 194 rozstrzyg­
nięto w postępowaniu nakazo­
wym). Niestety, liczba odwo­
łań od nakazów karnych znacz 
me przekracza racjonalnie 
uzasadnione ramy. Po prostu 
— znakomita większość obwi­
nionych nie rozumie is­
toty tego postępowania. Zarzu­
cają, iż ukarano ich, a nie zos­
tali powiadomieni o rozprawie, 
w związku z tym jest to chy­
ba nieporozumienie. Korzysta­
ją tedy z przysługującego im 
prawa odwołania. Jakie są te­
go konsekwencje?

Oto pewien dozorca nie 
uprzątnął śniegu z chodnika i 
połowy jezdni przed „swym” 
domem. Specjalna komisja skie 
powała do kolegium wniosek o

jego ukaranie. Wylera 
ło ewidentne, 
ne, nikt niczego nie 
nował. Przewodnicy?^ 
gium orzekł więc w?o!ę- 
nakazu karę grzywny 
Kości 300 zł. Dozorc/? 
oburzony: jak to, 
prawy? Dlaczego a* 
Odwołał się d0 kolegi^7.1? 
stancji. Tutaj zaś zapadJ 
czeme utrzymujące w 
zaskarżone rozstrzygaj 
rezultacie i on, i wiel^? * 
ludzi straciło w prostej 
wie sporo czasu; dodatS? 
zas dozorca obciążony 2 
Kosztami postępowania 
ławczego.

Tak . nieprzemyflan. 
wynikające w znacznej S 
z nieznajomości przepisów? 
wołania od nakazów kar^ 
powodują, ze postępowi 
-prawie, miast być proste 7 
me -staje się kosztowy 
skomplikowane. I to zaró^ 

państwa, jak i obwini^

Konkluzja jawi się p™. 
następująca: za ewidentne? 
Kroczenia trzeba płacić i £ 
ma na to rady. Przepraszam 
jest. Nie popełniać ich w om 
ś złości—

ZBYSZEK KRUSZONA

Krew darem najcenniejszym 
7* owoli kształtuje się tradycja. Już po raz trzeci Polski

Czetwony Krzyż organizuje „Dni Honorowego Krwio­
dawstwa’. Chcialbym więc przede wszystkim-przypom­
nieć, za mają one służyć dalszemu propagowaniu ruchu 
honorowego krwiodawstwa, tak pięknie już rozwijające, 
go się pod egidą PCK. Równocześnie dają one okazję po 
temu, aby w sposób nasilony przypomnieć, czym jest 
ludzka krew, jako lek niczym niezastąpiony, jaką życio­
dajną rolę spełnia w naszym organizmie i czym grozi jej 
brak, gdy chodzi o ciężko chorego lub rannego. Wreszcie 
„Dni" są specjalną okazja do wyrażenia szacunku wszy­
stkim honorowym dawcom krwi, do wyrażenia im wdzię- 
czności za ich dobre serca, za społeczne wyrobienie, za 
ludzki — w najlepszym tego słowa wyobrażeniu — sto- 
sunr-k do cudzego nieszczęścia.

Chcialbym specjalnie zwrócić uwagę na użyte wyżej 
słowo „zudzy”. Miarą ofiarności dawcy krwi jest jego 
bezinteresowność i niejako anonimowość ofiary. Chociaż 
bowiem ze względu na wymogi bezpieczeństwa (zarówno 
chorego, jak i dawcy) placówce służby krwi znane jest 
nazwisko (i osoba) krwiodawcy, biorca tego leku nie zna 
go i znać nie powinien. Na ten istotny szczegół zwróci! 
uwagę Międzynarodowy Czerwony Krzyż.

Nie wszędzie sprawa toczy się tak bezinteresownie. 
Znamy niestety kraje, w których krew jest przedmiotem 
handlu. Handlu dającego korzyści materialne ludziom 
bezkompromisowym. Tak, np. dzieje się wśród ludności 
Ameryki Łacińskiej, która powodowana nędzą sprzedaje 
swoją krew za bezcen — handlarzom eksportującym ;<ł 
następnie z ogromnym zyskiem do Ameryki Północnej. 
Właśnie taką sytuacją powodowany, Międzynarodowy 
Czerwony Krzyż ustalił, że rok 1974 będzie rokiem pro­
pagowania bezinteresowności i anonimowości w honoro­
wym krwiodawstwie.

Aby prawdzie stało się zadość, trzeba przy okazji jed­
nak z kolei przypomnieć, że są kraje, w których krwio­
dawstwo stało się już akcją zupełnie honorową. Po pro­
stu ludziom zdrowym i dorosłym weszło „w krew” oddo- 
wać ją kilka razy w roku, bez oglądania się nie 
na zyski i honory, ale nawet na propagandowe i werbun­
kowe przypomnienia. .1

I my chwielibyśmy, aby do takich krajów należała Pol­
ska. Taki to już u nas jednak panuje obyczaj, że n^i 
rodacy są bez zastrzeżeń ofiarni w sytuacjach dramaty­
cznych, by nie rzec tragicznych. Wojna, katastrofa, wg 
padek, nagła i ciężka choroba — te wypadki wywolv.fi 
odruchy spontaniczne, czyny bohaterskie i ofiarne, 
rzej bywa na co dzień. Gdy trzeba żmudnie i metodycz­
nie, bez bodźców zewnętrznych, dokumentować 
ofiarność i wyrobienie 'społeczne. W naszym przypoa^ 
da je to ten skutek, że.— co tu ukrywać — mimo 
nego już postępu (właśnie dzięki akcjom PCK) Z r
na rok nie maleje niedobór krwi. ,r.

Z danych za rok 1973 wynika, że w całej Polsce 
no około 321 000 litrów krwi, z tego około 24100 
płatnie, to znaczy 75 procent. Natomiast około 25 Pr0 , 
pobrano odpłatnie. Analogicznie — prawie -
kreoi dokonanych zostało bezpłatnie, przeszło 90 
płatnie. ,

W Poznaniu (i województwie) statystyki za ro^ 
wykazują pobranie przeszło 30 000 litrów krwi, 
przeszło 80 procent bezpłatnie. Tym samym w^l̂ niej 
naszym mieście i województwie są lepsze 
krajowej i nawet należą do czołowych w P° ’ 
oczywiście nie zaspokajają naszych ambicji.

Te, w celu rzetelnego przedstawienia spra 
re statystyczne w niczym nie powinny 
słaniać przekonania, że ruch honorowego kr^ 
stwa nabył prawa oby watelstwa, i że właśnie ^ani^ 
kopolsce przybiera formy godne najucyższego vZ ^nii

Chcialbym więc znowu przypomnieć, żetu 
najsilniej działa .Kolejarska Służba Krwi”; ~p ’ 
nańskiem powstał pierwszy w Polsce ^alce?irCer!M 
HDK1, inicjując w ten sposób praktycznie » wycho- 
Służbę Krwi” jako niezmiernie cenny element fa- 

że tu poicstała i roz.wija się słynna 7^^ po­
ły kraj akcja „Serdeczna Krew”, że tu nic~ny^ 
myślnie są prowadzone akcje wśród wojska, 0 
Skawa Służba Krwi" to człon ruchu Pecek0<\vCh i ża' 
najwyższej wartości; że tu działa szereg branżowy 
kładowych służb krwi, ANDRZEJ FERS^

wywolv.fi

